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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Redakcja i administracja EPE Xdriówa 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej Ne 37, 

Interesowani do redakcji zgłaszać się moga 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 
=- Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50. kop. za 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50. kop. 
nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
16 kop. Drobne ogłoszenia lll kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop, reklamy po 20 k, zwycz. 12 k, za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 
Telefonu Nż 253. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za: artykuły nieoznaczonme Z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie haia, 
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> - Teatr Popularny 


Dziś 
„ wiecz. 


G ra Serc 


Dziś 
wiecz. 


przy ul. Konstantynowskiej 3 16. 


Teatr i 


Bilety za okazaniem Kkwitu z opłaconej, prenumeraty nabywać można w 


Specjalista chorób mowseócz! 
nych, skórnych i dróg mo- 
'czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska JE 144, róg wangielickiej 


„Telefon 19-41. 


NAJ SKUTĘCZN TEJSZY SRODEK 


1 Ro batrjotygm nasz z westchnień sen- silniejszym niż wszelkie zarządzenia 
iegi, pr Meia i drębia — nazwy czterech majątków tymentalnych zmieni się w żywe u- państwowe. Ż tego jedńak. powstać | 
wągry, oz w nod Si. polskich, wywłąszczonych przez rząd ‘miłowanie kraju, oparte na altrui- może niebezpieczeństwo polityczna, 
wągry, czerwonoć twarzy A raju, op 


i wszekie niamy 


Pasta do twarzy 


' wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 
Ola. uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk 


 raopatrzena jest w piombg, na której mma- P 


duje się Ne 204 I nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptskach, składacii Fore "narodu, stwarzają, swej ojczyźnie cjonalizmem* oparte na dążeniu do nie wolno przechodzić obojętnie obok 
perfumer jach. "wrogów; których pokonać nie jest w rabunku, posiłkujące się ciemię- cierpień naszych braci z zaboru prus: 
- -~ stanie, stwem; obrażaniem dumy narodowej kiego, a złączeni wspólnągo myślą $3 


Czas odnow.ć 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 


tego nietołerancyjnego patrjotyzmu lizm—to wytwór bezwzględnege ka- powinniśmy organizację, któraby roz- 
jest chęć uszczęśliwienia narodu. Mo- nibalizmu, ciągała opiekę -nad tymi, których 


stwem. Tego rodzaju czyny, 
nąwszy, że obniżają poziom etyczny” 


vatt pruski. 


4 Będkicóto wcieleni do 
naszej monarchji bez 
ubliżenia dławaszej god- 
ności i £ d* ' 

i (Z próklamaeji. Fry- 
deryka. Wilhelma HI) 


pruski — zapiszą się smutnemi zgło- 


skami w historji kultury Niemiec, 
System i rozporządzenia zmie- 
niają się skutkiem demokratyzacji 
społeczeństw i wzrastającego wpływu 
ludzi, zapomina o tem widać rząd 
niemiecki, popełniając wielki błąd 
polityczny, wzbudzając rasową niena- 
wiść pomiędzy swojem  społeczeń- 
pomi- 


Myli się kto sądzi, że motywem 


' tyw ten —*to atawizm (bardzo daw- 


nych czasów i pojęć. To żądza u- 
cisku liczebnie mniejszej kasty, po- 


Jutro 
wiecz. 


Nąż 0 dwuch żonach 


- głębiają człowieka“ 
i AUY ` śliciel niemiecki; w myśl tych słów 
Złotnik, Lipienek, Dobska i Koł-- 


"dla istnienia i rozwoju 


Jutro 
wiecz. 


Administracji „Nawego Kurjera Łódzkiego” 


ogniwo w ' historji cierpień narodu 
polskiego, W swej bezmyślnej krót- 
kowzrocznej polityce: rząd niemiecki 
zapomniał 0 „wiecznym prawie akcji 
i reakcji, 


Haniebny czyn pruski wółytie” 


bezpośrednio. na wzmocnienie i u- 
szlachetnienie naszego  patrjotyzmu 
narodowego. „Tylko. cierpienia po- 


zmie, ofierze, pracy bezgranicznej 
narodu. Bę- 
dziemy bronić każdej piędzi ziemi 
naszej, każdej duszy polskiej. 

Cztery miljony polaków pomimo 
wszystkie uciski dążyć bedą do jak- 
najwyższego rozwoju narodu własne- 
go drogą pracy wewnętrznej i kul- 
tury w duchu prawdziwego twórcze- 
go nacjonalizmu. Uczucie zaborcze, 
które : chełpiiwie zwać się chce „na- 


innego narodu—to nie jest nacjona- 


Przywykliśmy co prawda do spo- 
radycznych aktów ucisku polaków w 
Niemczech, że wspomnimy tylko no- 


Madame Monton 
Dziady 


Ofe | posoki dla okej „A. każe Łódzkiego . 


Dalk 5-go listopada r. b., po bardzo zniżonych cenach farn, będzie 
` farsa w —— aktach Qoodlibetta peti 


-do chwili ostatniej, tembardziej, że 


rzekł ongi my-- 


mai ela KPRP R 10700 D 


Atkataty:: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach ża. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy: Rynek, kiosk Aleksandra Lecha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane: jest Dońnowi Handi. L. i E Mati S-ka. 


- Teatr Polski 


Szatnia i programy. bezpłatne; 


publiczną było tajemnicą w Niem- i 
czech wynurzenia w' swoim czasie 
rządowego komentatora ucisku poła+ - 
ków Berkhardta, który, w jednej z 
prac swoich przyszedł do przekona- 
nia iż „niemcy“, a. w szczególności 
państwo, pruskie nie mają środków, 
mogących zniszczyć połską potęgę 
ekonomiczną. 

Rozwój ekonomiczny okazuje się 


Polacy, ekonomicznie mocni i jak 
państwo w państwie urządzeń * "mige, 
gliby się stać w krytycznych CZA: 
sach narzędziem w rękach obcych 
mocarstw. rA 
W chwili, gdy dziesiątki miljo< 
nów obywateli niemieckich zwalcza 
4 miljony polaków, nam dwudziesto* 
miljonowemu narodowi. „0 wielkiej 
przeszłości historycznej, bogatej lite- 
raturzć i czystej niezależnej kalttrze. 


| 


głębokiem współczaciem, stworzyć 


rząd pruski ż własnych gruntów wy=- 
właszcza. < 
Nie pomogą słowa utyskiwań 1 


zolumn, ciągająca za sobą bezmyślne tłumy. welę osadniczą, politykę szkolną, lamentów — trzeba czynów. 
Ten mótyw . prowadził Darjusza i rozporządzenia językowe, masowe Walka o byt nie ma uczuć, nie 
KALENDARZYK. Kserksessa do Grecji. Cezarów dó' wydalania i t. p., ale wprowadzeniu ma sprawiedliwości, nie ma prawa 
—0— Tberji, Germanji i Azji. Napoleona w czyn brutalnej ustawy, której in- tylko siłę i przemoc fizyczną, A jed 
Sroda, 6 listopada, pod Somosierę 1 Moskwę. spiratorem był Buelow, ,a jedynymi, mk nie ma może w historji ladzk 
Dzis: Leonarda i Feliksa, Gwałt, popełniony przez rząd zwolennikami w parlamencię agrar- ei drugiego tak przękonywajag 


Jutro  Nikandra i Karyny M. 


pruski nad polakami, to jeszcze iedno 


jusze i hakatyści — nie wierzyliśmy 


przykładu, jaką wartość mają et 


ne impoderabilja, jak ten który na- 
ród polski dał po utraceniu bytu po- 
litycznego. 

Tych etycznych wartości nie 
zmiszczy żadna siła militaryzmu, nie 
zniszczy nowy gwałt pruski, nie 
zniszczy szerzący się hakatyzm, al- 
bowiem w Polsoe rdzeniem życia 
społecznego nie jest sama polityka, 
ale praca dla cywilizacjj pod hasłem 
jagiellońskiem: dobro narodów i bra- 
terskiej miłości. 

Ostatni gwałt pruski bedzie nam 
impulsem w dalszej pracy a:=zeż nad 
rozwojem sił intelektuzizych nasze- 
go narodu, dodając mu otuchy do 
walki z coraz nowymi ciosami, takich 
los w historji naszej nam nie szczę- 
dził. 

Niemcy w ferworze zapomnieli 
o tak poważnym uczynku, że podjęli 
walkę na śmieró i na życie z naro- 
dem, w którym tkwi duch miłości 
bratniej, duch, któryjest w, nas wszy- 
stkich, najwyższy, najżywszy i naj- 
ezynniejszy. 

Nieprzyjaćiel nasz pamiętać po- 
winien, że głównem zadaniem rodu 
ludzkiego, uważanego jako zbiorowe 
jestestwo, jak rzekł Dante, jest obja- 
wiać wszystkie złożone w nim siły u- 
mysłu najprzód w myśli, a potem w 
czyniel 

Qui trop embrasso, mal etreint! 

Dr. J. Neumark, 


„Nieprawomyálni“. 


W miarę odbywających się - 
borów do Dumy, — pisze p. Ksiunin 
w „Nowoje Wremią*, — coraz bar- 


' dziej się przekonywamy, że dążenia 


administracji są identyczne z żądą- 
niami kierowników arti kadetów. 
Zarówno władze prowinojonalne, - 
i Milukowcy ężyli wszystkie swe 
starania, aby obalić tych wybitnych 
działaczów politycznych, którzy po- 
łożyli największe zasługi podczas 
pięcioletniego istnienia 3 Dumy. Przy- 
żem zed aj znamienną jest ta 
okoliczność, że wszelkimi sposobami 
obalani są głównie byli członkowie 
kominji PPT. państwowej, ci ludzie, 
Przy rych pomocy po niefortunnej 
nas wojnie z taką trudnością 


i kosztem takich ofiar przywracaną ' 


pa potęga wojskowa i morska 


sji, 

Obalani są w tej chwili, kiedy 
na Bałkanach toczy się wojna, któ- 
rej następstwa nie dadzą się jeszcze 
ocenić dokładnie, 

W tym czasie gdy w Moskwie 
kadeci i ich dalecy przeciwnicy poli- 
keti obalili Guczkową, w gub. tul- 

ej administracja, wspólnie ze skraj- 
0% wytęża wszystkie usiło- 
wania, aby obalić drugiego wybitne- 
go przedstawiciela komisji obrony, 

że byłego jej przewodniczącego, 
ks. P. Szachowskiego. 

Październikowców pw okala. tam 
nieomal za rewolucjonistów i ku ra- 
dości Milukowa obalają ich. 

. — Zrobiono ze mną, jak z Ge- 
«eczkorim,—mówił do mnie ks. Szá- 
chowskoj. Uznano mnie za niepra- 


da? (erytązh Przeciwko nam sprzy- 


sięgli się nie tylko skrajni prawicow- 
ey, ale i agenói rządowi, 

Dla człowieka moich przekonań 
wydaje się to niepojęte i 
mimowoli powstaje pytanie, na kim 
choa się u nas oprzeć?,.. 


; 8. 


Piębdziegjąta rocznica założenia 


Szkoły Głównej. 


W dniu 46 listopada r. b. upły- 


_ wa 50 lat od chwili, gdy pó dłuższej 
a przerwie, otwartą została w Warsza- 
„wie wyższa uczelnia, 


Szkoła główna, powołana do ży- 
gia z inicjatywy Aleksandra Margra- 
piego. Wielopolskiego, rozwinęła się 
ybko pod rektoratem dr. Józefa 
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Mianowskiego i wykazała niezwykłe 
rezultaty pod względem podniesienia 
stanu umysłowego w naszym kraju, 

Liczni jej wychowańcy z krótkie- 

6, bo tylko lat 7 trwającego okresu 
ej istnienia (1862 — 1869), na róż- 
nych polach działalności naukowej i 
obywatelskiej, starali się, w miarę 
sił i możności, pracować na pożytek 
swojego społeczeństwa. 

Pod wpływem tych wspomnień 
radosnych, jak niemniej smutnego u- 
czucia, że szeregi wychowańców tej 
uczelni od czasu poprzodyuiego ob- 
chodu zracznie zmalały, pozostali 
przy życiu uczestnicy uroczystego 
nastroju, jäki szkoła główna, spór: 
go czasu, w kraju całym roznieciła, 
— postanowili, celem spłacenia dłu- 
gu umiłowanej i czezonej Macierzy, 
upamiętnić 50 rocznicę jej powstania 
przez obchód uroczysty, według ne- 
stępującego programu: 

a) Nabożeństwo w kościele po- 
Pijarskim o godz. 11 rano, 

b) Zdjęcie fotograficzne zebra- 
nych profesorów i wychowańców w 
sali muzeum przemysłu i rolnictwa 
o godz. 12 w południe. 

c) Zebranie w resursie obywatel- 
skiej o godz. 1 po południu, ` 

d) Uczta w resursie kupieckiej o 
godz, 9 wieczorem. 

Q uroczystości tej komitet orga- 
nizujący zebrania koleżeńskie wy- 
chowańców szkoły głównej, za na- 
szem ośrednictwem, zawiadamia 
tych kolegów, którychby nie doszły 
rozesłane imienne zaproszenia, 


Dookola wojny. 


Wzięcie Konsta nopola 
8 w roku 1453. Re 


W chwili, gdy panowanie turków 
w Europie zbliża się ku końcowi, pay 
o kilkadziesiąt kilometrów od stolicy 
Padyszacha stoi armja bułgarska, 
warto przypomnieć upadek cesarstwa 
wsehodnio-rzymskiego it wzięcie Kon- 
s joasia rzez (urków: 1 

urcy wylądowali po raz pierw- 
szy w Europie w r.* 1855.  Przeko- 
nawszy się o słabości cesarstwa, ro- 
bili coraz dłuższe wyprawy na pół- 
wyspie Bałkańskim. 

Sułtan Murad I zagarnął całą 
Trację, w Adrjanopolu założył w r. 
1860 stolicę swego ństwa, a na- 
stępnie podbił Mącedonję, Albanję i 
Berbję. 

Jego następca Bajazet I po pa- 
miętnej bitwie pod Nikopolis Za- 
władnął Bulgorja, 

Najazd Tamerlana na posiadłości 
tureckie powstrzymał na czas jakiś 
postep Taroji, wszelako wkrótce 

amerlan zwrócił się na czele swych 
hord do Chin, pozostawiając Turcję 
swemu losowi. 


Mahomet I i Murad II, wzmoóniw- 
szy swo państwo po klęskach, roz- 


posia znów pochód na wschód, Suł-. 


n Murad odebrał Saloniki wenecja- 
nom i posunął się pod granice wę- 
gierskie, 

Król polski i węgierski, Włady- 
sław, chciał zatrzymać nawałę ture- 


cką, lecz jak wiadomo, poniósł kle- 
skę i stracił życie pod Warną (1444). 
Opór narodów  chrześcjańskich 


półwyspu Bałkańskiego został osta- 
tecznie złamany w wielkiej bitwie na 
Kossowem polu w r. 1448. 

Po tych wszystkich. zwycięztwach 
następca Murada 1[, Mahomet Il, rzu- 
èil się na Konstantynopol i owładnął 
stolicą cesarstwa wschodnio-rzym- 
skiego w r. 1458,po oblężeniu, w któ- 
rem brało udział 100 tys. ludzii czte- 
rysta okrętów. 

Ostatni cesarz, Konstantyn XMI 
broniąc wytrwale swej stolicy, padł 


'na murach miastą z ręki żołnierzy tu- 


reckich, 

Konstantynopol, nazwany Stam- 
bułem, stał się stolicą państwa otto- 
meńskiego. 


Korespondonci przy wojsku 
bułgarskiem,. 


Korespondent „Tempaa*, będący 
w głównej kwaterze bułgarskiej w 
Starej Zagorze wyjaśnia przyczynę 
tak skąpych i lakonicznych wiado- 
mości o tem, co się dzieje na terenie 
wojny. 


CE TOY 
| 


pa= 
wm 7 


Wszyscy korespondenci są w 
Starej Zagorze o 100 kilometrów od 
placu boju, wiadomości o tem, co się 
stało, otrzymują drogą urzędową z 
24 lub 48 godzinnem opóźnieniem. 
Telegramy, które wysyłają, przecho- 
dzą przez bardzo ostrą i bezwzględ- 
ną cenzurę władz wojskowych. 

Bułgarzy, prowadząc decydujacą 
walkę o swój byt narodowy, nie za- 
niedbują nio, byle sobie działanie n- 
łatwić. Rozpowszechnianie wiadomoś- 
ci © tem, co się dzieje na placu boju 
jest surowo wzbronione, niema na+ 
wet urzędowych wiadomości 0 ranio- 
nych i zabitych, by nie dawać ma- 
terjału do domysłów, jakie pułki i 
oddziały są zaangażowane w bi- 
twach. 


Okrucieńtwa Turków i Arnautów. 


Urzędownie stwierdzono, że tur- 
cy cofająo się papa gwałtownym nā- 
pre armji bałkańgkich, zarówno 

ułgarskiej i serbskiej, jak i greckiej 
systematycznie mordują ludność w 
miejscowościach, któro toz ają, a 
wioski i miasta palą. wialłi ta- 
kich miejscowościach turey przywią- 
zywali bezbronnych starców 
drzew i podpalili pod nimi ognie. 


W ojaa ścigające turków, pare heina d 
wiele takich zwęglonych już zwło 
nieszczęśliwych. Mężczyzn  młod- 


szych i pzm ia turcy gwałtem 
stawiają przed bitwą w pierwszych 
szeregach, a w odwrocie zaprzęgają 
ich do wozów. 

Większą jeszcze może dzikością 
odznaczają sią albańczycy, zwani po 
turecku arnautami, walczący po stro- 
nie tureckiej. 

Po szpitalach, wziętych do nie- 
woli a ranionych arnautów muszą 
pilnować straże, gdyż często znajdu- 
ją u nich pod pościełą noże i rewol- 
wery. Ale i to nie pomaga. Gdy 
lekarz serbski parę się do rannego 
albańczyka i schylił się aby mu 
opatrzeć ranę, albańczyk dobył re- 
wolweru, strzelił] do swega dabro* 
czyńcy i zranił go. z" 

Gdy lekarz belgradzki, dr. Ma- 
termy. po bitwie pod Kumanową 0- 
pa ał ranionego arnautę, ten usi- 
ował przebić jlekarza nożem. Dr, 
Materny zdołał się usunąć nieco i 
otrzymał lekką tylko ranę, tak że 
mógł pozostać na polu bitwy. Podo- 
ficer serbski, który widział tę zwie- 
rzęcość, zastrze albańczyka ze 
swego rewolweru. i 

Inny albańczyk został ujęty na 
miejscu sonnin. przez siebie o ye- 
nej zbrodni: zamordował młodą ko- 
bietę z dwojgiem dzieci, a przedtem 
nieszczęśliwej matce obciął piersi, 
Schwycony na gorącym uczynku. al- 
bańczyk ukląkł ne ziemi, zrobił 50- 
bie na czole znak krzyża palcami, 
umoczonemi we krwi zabitej kobiety 
i błagał o litość, Ale i to mn nie 
pomogło. Rezerwista serbski roztrza- 
skał mu głowę kolbą karabinu, nie 
chcąc —jak mówił — marnować ku- 
li dla podłego zbója, 

W lazarecie palilulskim leżał re- 
zerwistą serbski, raniony w nogę. 
Opowiadał on, że gdy podczas bitwy 
biegł z karabinem w ręku naprzód 
obok ranionego arnauty, ten chwycił 
go zębami za łydkę, jak wściekły 
pies i l Aian mu kawał mięsą. Gdy 
rezerwista upadł, arnauta śmiał się 
szatańsko, 

Albańczycy, leżący w lazaretach 
serbskich, przyjmują pożywienie 
wtedy tylko, y- Wpierw spróbują 
go dozorozynie. Obąwiają się, że 
chcą ich: wytruć. Jedna z dozor- 
czyń ż Czerwonego Krzyża niosła o- 
bok ranionego arnauty szklankę mle- 
ka dla innegó ij Gdy arnau- 
ta spostrzegł, że dozorczyni owa 
mleka skosztowała, wyrwał jej z rąk 
szklankę i mlęko duszkiem wypił. 

Wielu żołnierzy, należących do 
Czerwonego Krzyża, opowiada, że 
ranni albańczycy strzelają do nich 
z rewolwerów, skoro tylko oni zbliżą 
się-do nich. Jeden albańczyk ra 
żołnierza, który chciał go opatrzyć, 
rzucił sią z bagnetem. 

Turcy także nie robią sobie G6- 
iejć:-4 z Czerwonym Krzyżem. 

wielu miejscowościach oddzia- 
ły Czerwonego., Krzyża zasypywali 
kulami. 


płaski murem. Jest to dawny 
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Skoplje jest głównem miastem, 
wilajetu gossowskiego, sercem Sta-j 
rej Serbji. Dawna nazwa miasta 
brzmiała Skupi; turecka nazwa jest 
Ueskitb. Przeszłość Skoplje notują 
kroniki od roku 1002. Wydarł je, 
wówczas bułgarom Basileos II; w i2 
lat później rozgromił on bułgarów 
pod dzisiejszem Demir hissar i 15,000, 
wziętym do niewoli, kazał wyłupić. 
oczy, poczem stu jeńcom, którym 
zostawiono jedno oko, polecił aśle- 
pionych odprowadzić do granicy. 

W wieku XIV, w okresie naj- 
wyższej świetności serbskiego pań+ 
stwa, Skupi stanowiło centralny punkt 
politycznego życia; tutaj też korono- 
wano w roku 1846 Stefana Duszana 
carem serbów i greków, 

Świetność trwała niedługo. Pote- 
ga serbów runęła w bitwie na Kosso- 
wem polu; w Sto łat później turcy 
zadali im powtórną klęską na tom 
samem, obficie zlanem krwią pobojo- 
wisku. l 

W r. 1448 rozbił sułtan Murad M 
wojska węgierskie dry ją 
cego w obronie Berbów. Odtąd nie 


zdołali już serbowię AE Skop- 
o jak ; 


do lja, otoczonego, zarówn Kossowe 
pole, nimbem podań i legend. 

Położenie Skopje jest niezwykła 

malownicze. Miasto wznosi się na 

fo śniegie pokrytych gór, które 

worzą szeroki pas od strony północ 

no-zachodniej. k ta) 


upełny kontrast Stam 

nowią okolice od poki glowe) strony, 
opadające łagodnemi wzgórzami kw 
dolinie. Miasto pa r po obu brzegach 
rzeki Wardaru. rzeką przerzn= 
cony wysoki, potężny R eu 
k 0 


0- 
dzący z 6zasów Zo wi 
giong arterję rūc między dziel 
nicami, 


Z dawnej staroserbskiej świetności 
niema śladów, Na prawym brze 
rzeki rozciąga się linja kolejowa; 
tej też stronie Wardaru rozwija si 
w szybkiem tempie miasto w duch 
nowoczesnym. Po przeciwnej stronie 

W zat 8 Wznosi na 


Sowa 

k, obecnie przerobiony na ko os 
me szary 
i szpital. Lndność miasta dość ubo-. 
ga: slbańozycy, serbowia, bułgarzy 
y. rę 


em wzgói gmach, 


Wiadomości ogólne, 


O Konwencje literackie— 


Komisja międzywydziałowa, co 
nowyc konwencji literackich, 
znalazła przeszkód w przyjęciu pro+ 


pozypH iemiec oddania sprawy co 
o konwencji między Rosją a Niem- 
cami, wobec napotkanych różnie 
zdaniach, Ja rozpoznanie ragaie 
C AR j z przedstawicieli 
rządów. 

A Ca pd gi" Btamoki kiej Ro 
sji z Belgją 4 postanowiono 
propopopah jako wzór treść kona) 


cji z Francją, PID 
O Paszpo m e e 
nat rządzący sd atteb Aes 


aby odnośne władze wydawały pasz 
porty 'kobietom zamężnym, bez wzg 

u na to czy mąż daje swoje zezwo 
lenie lub nie. 

Do tego czasu z prawa posiad 
nia oddzielnego paszportu bez wo 
męża, korzystały tylko włościanki, o- 
becnie zaś mogą z niego korzystać 
kobiety zamężne każdego stanu. 

C Dozór nad młodzieżą:— 
Minister oświaty, Kasso, rozesłał ku- 
ratorom okręgów naukowych okól- 
nik, w którym poleca zwiększenie 
dozoru pozaszkolnego nad młodzieżą. 


Ze świata. 


[] Skazanie szpiega. Senat 
karny sądu Rzeszy w Lipsku rozwa- 
żał w tych dniach sprawę dziennika- 
rza niemieckiego, Alireda Otta, oskar- 
żonego © Szpiegostwo. Wobec ze- 
snań świadków, którzy stwierdzili, że 
Otto przywłaszczył sobie kilka taj- 
nych map sztabu niemieckiego i 
ego 


chciał je sprzedać rządowi jedn 


dY ZW 


z mocarstw ościennych, senat skazał 
go na 4 lata domu karnego i utratę 
czci obywatelskiej, Rzeczoznawcy 0- 
kreślili mapy, skradzione przez Otta, 
jako niezwykle ważne i nikomu jesz- 
cze nieznane. 

D Katastrofa w Poznaniu. 
W Poznaniu zdarzyła się w niedzielę 
ciężka katastrofa na linji miejskiej 
elektrycznej. W chwili, gdy następ- 
nie odczepiono wagon dodatkowy, 
na pochyłem miejscu toru przy ulicy 
Berlińskiej, wagon ten wyrwał się a 
rąk tych, którzy go trzymali i poto- 
czył się, biegnąc coraz prędzej, ulicą 
Berlińską i Nową do Starego Rynku; 
tu wyskoczył z szyn i wpadł na 
wielkie okno wystawowe, które zu- 
pełnie zdruzgotał. Przód wagonu zo- 
stał uszkodzony. 

Liczba ofiar wypadku jest znacz- 
na; konduktor ma złamaną rękę, sześć 
osób zostało zabitych, a osiem jest 
ciężko rannych. 


Z Cesarstwa. 


A Odmowa posłuszeństwa. 
Gazeta „Riecz* donosi, że 30 paździer- 
nika w sądzie wojenno-morskim por- 
tu sewastopolskiego rozważano spra- 

Pikałowa, Suczkowa, 
Kazinczenki, 


skiego, oskarżonych o to, że będąc 
na warcie w miejscowem więzieniu 


 morskiem odmówili wydania, znajdu- 


~ winnieni 


jących się 

ów znan zaburzeń na pancerniku 
„Joann Złatoust* w chwili gdy mia- 
no ich rowadzić zgodnie z wyro- 
kiem jit piha na miejsce Stra- 
cenia. 


Tak niezwykła i buntownicza od- 
mowa zaprowadziła ich przed sąd 
at jou który skazał Kraszozenkę i 

owa na pięć lat ciężkich robót, 
Suczkowa na cztery lata. Kazin- 
czenke i Szwedowskij zostali unie- 


4 Morderstwo — 9 ofiar. 
Na stacji Siemionowskiej Chata- 
rowskiem dokonano nieludzkiego czy- 
nu—okrutnego morderstwa dziewię- 
ciu osób — wszystkich członków 
dwuch rodzin, zamieszkałych w jed- 
nym domu. Zbóje w nocy oblegli 
dom, wszystko splądrowali, wymor- 
dowawszy uprzednio mieszkańców. 
ikogo z bandy zbrodniarzy do- 
tyczczas nie ujęto. 


© è 
4 


i enki i Szwedow-- 


d ich dozorem uczestni- - 


Wiadomości krajowe, 


Miejsca numerowane 
na kolei W.-W. Wydano nowe 
przepisy o zamawianiu miejsce nume- 
rowanych na kolei W.-W. Miejsca 
te zamawiać można tylko na stacji 
miejskiej kolei rządowych i u zawia- 
dowców stacji w Granicy i Aleksan- 
drowie, na dzień przed odejściem po- 
ciągów, 

— Arogancja hakatystów. 
W tych dniach, w pociągu, idącym 
od granicy niemieckiej, jacyś dwaj 
niemcy rozmawiali o wywłaszezeniu 
i interpelacji. polskiej w sej- 
mie pruskim. Jeden z współbiesiad- 
ników, mówiąc o pośle Korfantym, 
wypowiedział pod jego adresem ja- 
kąś obelgę. 

Obecny przy rozmowie obywatel 
z ziemi Piotrkowskiej p. D., zażądał 
od aroganta cofnięcia obelgi, a kiedy 
ten odmówił, p. D. wymierzył mu 
silny policzek. Towarzysz arogan- 
ekiego niemca nie tylko się za nim 
nie ujął, lecz oświadczył, iż wstydzi 
się, że posiada takiego ziomka. 

Hakatysta ulotnił się z wagonu 
w Zawierciu; jest to podobno jakiś 
komiwojażer z Wrocławia. 

+ Bursa dla dzieci. Z ini- 
cjatywy i staraniem Tow. wzajemnej 
pomocy pracowników rolnych uzy- 
skano zalegalizowanie ustawy nowe- 
go „Towarzystwa bursy dla dzieci 
pracowników rolnych“. Siedzibą no- 
wego Tow. będzie Warszawa, dzia- 
łalność jego jednak rozciąga się na 
całe Królestwo Polskie. Celem Tow. 
jest utrzymanie burs dla dzieci pra- 
cowników rolnych, przemysłowo-rol- 
nych, ogrodniczych i leśnych. Tow. 
dostarczać będzie dzieciom, kształ- 
cącym się w szkołach, pomieszcze- 
nia, żywności, odzieży i pomocy le- 
karskiej, 

Członkowie dzielą się na rzeczy- 
wistych, opłacających 1 rb. rocznie; 

pierających, z opłatą 5 rb. rocznie, 
ub 100 rb. jednorazowo, 
rowych. Zebranie organizacyjne mą 
się odbyc w Waurszawic w począć 
kach grudnia r. b. 

+ Tajemnicze morder- 
stwo. Na ląkach, należących do 
włościan wsi Wojków, gminy Gru- 
szyee pow- sieradzkiego, znaleziono 
obnażonego trupa nieznanego męż- 
czyzny, mogącego mieć około 45 lat, 
3 został zabity wystrzałem Z 
uzji. 
w zabójstwo to podejrzany jest 
gajowy majątku Rożenno Nefaj, któ- 
rego bezzwłocznie aresztowano. 
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oraz hone- 


O głosy robotnicze. 


W nr. 42 pisma „Najes Lodzer 
Morgenblatt* ukazał się artykuł pod- 
dający krytyce (bardzo zresztą wąt- 
pliwej) stanowisko, jakie zająłem w 
rozmowie ze  współpraeownikiem 
wspomnianego pisma w sprawie Sto- 
sunku wyborców z kurii: robotniczej 
do kandydatury d-ra Bomasza, 

Autor artykułu, p. G.. powołując 


"się na treść owej rozmowy (opubli- 


kowanej w mr. 41 „N. L. M.*) tak 
niemiłosiernie spaczył moje myśli, 
że doprawdy niełatwo osądzić, czy 
powodowała nim chęć zdyskredyto- 
wania przeciwnika za wszelką cenę, 
czy też pochodzi to z braku jakiej- 
kolwiek orjentacji politycznej. Nie 
pojmuję także czem usprawiedliwić 
ten namiętny ton polemiczny, Który 
w żadnym razie nie przyczyni się do 
wyświetlenia skomplikowanej sytuacji 
wyborczej, a chyba to było a raczej 
winno było być zadaniem krytyka? 
Sądzę także, że zawodzenia i jęki, 
jakimi sz, autor ozdobił swój artykuł 
„krytyczny* można było odłożyć do 
stosówniejszej okazji. 

„Zle z nami, żydami! 

żemy nikomu dogodzić. Gdy o- 

śmielamy się podnieść głos i 

krzyczeć, że „nas boli gdy nas 

biją, nazywają to nacjonalizmem 

i zatykają nam usta“, 

Oto jest zakończenie artykułu, 
którego zadaniem winno było być 
przekonanie robotników o konieczno- 
ści oddania swoich głosów dr. Boma- 
szówi. 

Trudno opanować w sobie. uczu- 
cie niesmaku, gdy się pomyśli, że te 
jęki i skargi pochodzą od tych, któ- 
rzy rozporządzają w kolegjum wy- 
borczem absolutną większością - gło- 
sów. 

O cóż wam, panowie członkowie 
komitetu żydowskiego, chodzi? Chcie- 
libyście siedm głosów robotniczych? 

Ale cóż wam po naszych głosach 
skoro rozporządzacie absolutną więk- 
szością? 

Tostarau osły udpowiodaiuć uaiv 
pytanie w sposób dobitny: 

Zrozumieliście panowie, że cała 
wasza akcja wyborcza jest politycz- 


nym absurdem, zrozumieliście, że po- 


pełniliście szereg fatalnych biądów co 
mścić się będzie na was samych i co 
gorsza na tych, w imieniu których 
samozwańczo występujecie. 

Zrozumieliście, że „zwycięztwo* 
wasze na wyborach może być 
krokiem wstecz na drodze do rozwią- 
zania kwestji żydowskiej. 


Nie mo- .- 


8. 


Głosy robotnicze potrzebne są 
wam dla zamaskowania waszego wła- 
snego bankructwa, które (o ironjoq 
wyprzedziło wasze ostateczne zwy 
cięstwo wyborcze. 

Głosy robotnicze miały być H- 
stkiem tigowym, którym - chcieliście 
przykryć swój krzykliwy nacjonalizm 
àle wyborcy z kurji robotniczej nie 
obeiążą swojego sumienia odpowie- 
dziąlnością za wasze błędy. Nie mają 
prawa! 

Nazwaliście się komitetem oby- 
watelskim żydowskim. Kto wam dał 
ten mandat?  Uzurpujecie sobie ty- 
tuł komitetu żydowskiego, będące w 
rzeczywistości komitetem burżuazji 
żydowskiej.  Proletarjat. żydowski po- 
siada swego przedstawicielą w kurji 
robotniczej i wespół z proletarjatem 
polskim solidarnie występuje pod ha- 
słami demokracji. 

Tylko na drodze postępu 
idemokracji możliwe jest 
rożwiązanie kwestji ży- 
dowskiej. 

A jaką drogę, jakie hasła, ustalił 
komitet „żydowski*? 

— Posłem z Łodzi musi być żyd! 

I nic więcej. To była wasza: 
platforma wyborczą. 

To. było wasze bojowe hasło 
w ciągu, całej kampanji wyborczej, 
Frazesem macjonalistycznym chcieliś- 
cie zasłonić przepaść jąka istnieje 
między wami panowie, a klasą robot- 
niczą, 

A teraz nanı mówicie, że kandys 
dat komitetu żydowskiego jest postę- 
powym, demokratycznym, nawet przy- 
jacielem ludzkości. 

Zalety sypią się jak z rogu obfi~ 
tości ! 

Pytam się was, panowie członkos 

wie komitatu żydowskiego, jak wy: 
ilumaczyć fakt, że ten „idealny“ kan- 
dydat jest waszym szóstym z rzędu, 
kandydatem? Czy chcecie nam po- 
wiedzieć, że poprzedni kandydaci 
którzy się tego zaszczytu zrzekli by 
li lepsi, idealniejsi — od d-ra Boma- 
sza ? 
¿- My w naiwności naszej ośmiela4 
my się sądzić, że „komitet żydowski* 
PAPA być utoabyt pucłslokmoga mda 
nia w kwalifikacjach poselskich swo- 
jego obecnego kandydata, skora do« 
piero po wielu bezowocnych i pono 
niezupełnie jasnych , pertraktacjach, 
z innymi kandydatami zwrócił się z 
tą zaszczytną propozycją do d-ra Bo< 
masza. 

I tego oto z takim wzdraganiem 
się przyjętego kandydata nagle zas 
czynacie wychwalać pod niebiosał 
Czyż można wierzyć w waszą SZOze+ 
rość? 

i 


11) 
A. K GREEN. ` 


TEN NJ AK 


— Obawiam się tego — była ledwie dosły- 
szalna odpowiedź, | 

DUrzwi rzeczywiście zostały zamknięte. Mr. 
Gryce musiał mieć dość mojego mieszania się 
w te sprawy i pragnął mnie juź z nich wykłu- 
czyć, zanim jednak ciężko drzwi się zamknęły 
rzuciłam jeszcze okiem na twarz pana Franklina 
j posłyszatam jego słowa: 

—- No tę to dobrze urządzili! jej już nikt 
nie pozna. 

Wzrok jego jednak wyrażał o wiele większe 
wzruszenie niż słowa, 

ROZDZIAŁ IV. 

— Jakkolwiek pilne sprawy wzywają mnie 
do domu, mie potrafiłabym odejść stąd w tej chwi- 
li —. rzekłam do reportera. | 

— Może pan Burnams zechce mię jeszcze 
0 ceś zapytać. 

— Naturalnie, naturalnie — odpowiedział re- 
porter. —- Pani ma słuszność, Ja sądzę, że pani 
zawsze musi mieć słuszność! 

Ponieważ nie rozumiałam, do czego to się 
odnosi, wzruszyłam tylko ramionami. Jestto dos- 
konały gest, gdy się człowiek znajduje w niewy. 
raźnoj sytuacji. 


— Może pani usiądzie — rzekł — i przy- 
sunął mi krzesło. Ale nie zdążyłam usiąść. Znów 
zadźwięczał dzwonek i jednocześnie otwarła się 
brama wejściowa i drzwi pierwszego pokoju. Fran- 
klin van Burnams ukazał się w hali, gdy jedno- 
cześnie ojciec jego wszedł do domu. 

— Ojcze! — zawołał Franklin głosem wzbu- 
rzenym — Czy nie mogłeś na mnie poczekać? 

s Starszy Burnam jechał widocznie wprost 
z parostatku. Teraz, gdy otarł pot z czoła, widać 
było, że jest zmęczony i ogromnie wzruszony, 

— Czekać! — odpowiedział — łatwo to mô- 
wić tobie, a tymczasam na ulicy tłum woła „mor- 
derca*, Izabella wydobywa swoją flaszeczkę z trze- 
źwiącemi solami, a Karolina dostaje sinych wy- 
pieków na policzkach, których wiemy jak należy 
się obawiać przy panującym teraz upale! Nie, mój 
drogi, jeżeli się tu co złego stało, wolę się o tem 
zaraz dowiedzieć. Co tu zaszło? Czy coś z Howar- 
dem? 

Franklin wziął mnie za rękę i wysunął na: 
przód: 

— Miss Butterworth — ojcze, nasza sąsiad- 
ka — rzekł, 

— Ach! Hml. Tak! Miss Butterworth! Dzień 
dobry! Do djabła, cóż ta tutaj robi? — mruczał 
pod nosem, dość wyraźnie jednak, bom go zrozu- 
miała, 

— Chodź ojcze do pokoju, tam ci wszystko 
opowiem — mówił syn błagalnym głosćm, — Ale 
gdzie zostawiłeś Izabellę i Karolinę? W powezie, 
wśród tej rozkrzyczanej tłuszczy? 

— Kazałem furmanowi jechać powoli: dalej, 
zapowne są niedaleko, 

— A więc chodź tutaj, Tylko się nie prze- 


rażaj, Zdarzył się smutny wypadek — krwawy 
wypadek. . 
, — Krwawy wypadek? Zniosę wszystko, byle 
tylko Howard... i 
Resztę zagłuszył trzask zamykających się 
drzwi. Podniesione głosy dochodziły z pierwsze- 
go pokoju; nagle nastało milczenie. 
Stary pan Burnams wrócił do 


A 


ai AA m 


M 
hali i był łał 


wzruszony, jak poprzednio Franklin. Był tak po~ 
grążony w swoich, myślach, że nie zauważył mnie, 


choć stałam naprzeciw niego. ' 


— Howardowi nie się nie stało — wyrzekł 
pewniejszym głosem. — Trzeba go natychmiast 


wezwać, niech tu przybywa, abyśmy nabrali pew= 
ności... 


Syn müsiat go silnie ścisnąć za ramię, ba | 


przerwał hagle i popatrzył nawpół przytomnie 
przed siebie. 

— 0! — zawołał, przychodząc do siebie — 
to ta pani, -która więziała, ! 

— To jest miss Buttorworth, ojcze! — przer- 
wał mu syn, jakby z przestrachem. — Proszę 
cię nie mów nie teraz, uspokój się najpierw. Ta= 
ki widok okropny może najsilniejszego człowieka 
wyprowadzić z równowagi. 

— Tak, tak — potwierdził staruszek, 


Ton mowy i sposób obejścia syna musiały 


go zupełnie oprzytomnić. 
— Ale gdzie są dziewczęta? Gotowe się po- 
chorówać z niepokoju, musimy jak najprędzej je 


uspokoić, Obawinały się, że jakiś nieszczęśliwy 


wypadek spotkał ich brata Howarda. 
(C. d. r). 


| 


"sprawy alkoholizmu 


Daremne próby. Robotnicy zna- 
ją się na farbowanych lisach. 

T choćbyście stroili się maską 
postępu i demokracji powtarzam = 
stracone zachody. 

Najjaskrawsze ni śr i nie za- 
ułonią przed nami tresel waszej ro- 
boty wyborczej. 

Robotnicy nie dadzą sią głudzić 
tzekomym demokratygmem komitotu 
żydowskiego. Wiedzą bowiem, ġe 
ten demokratyzm, „poczucie ludzkoś- 
ei i t, p. frazesy nie przeszkodzą 
komitetowi żydowskiemu wyzyskać 
bez wahania osiągniętej przewagi. 
Podobna frazeologja nie może, wyna- 
grodzić braku jakiegokolwiek proa- 

ramu politycznego. A- czem jest 
andydat bez programu? 

Podobne hasła, podobną taktykę 
stosowała angi narodową demokracja 
i zbankrutowała z kretesem. Utar- 
tym szlakiem idzie jej -spadkobierca 
— efemeryczny komitet żydowski, 
jedna z największych anomalji wy- 
borczych. I śladem starszej siostrzy- 
ey rychło doczeka się naturalnej 
śmierci, równie niesławnej, 

Stefan Kaźmierczak. 


P. S. Po odpowiedź na ozynio- 
ne mi zarzuty odsyłam p. G. do pp 
wozdania z wywiadu me mną, które 
radzę przeczytąć powtórnie z więk- 
szą uwagą. 


Wybory. 


Przeciw nacjonalistom. 


Dziś wyjechało do Warszawy 
trzech przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa żydowskiego z listem, 
adresowanym do warszawskich na- 
cjonalistów żydowskich, opatrzonym 
tysiącami podpisów, obywateli ży- 
dów, w sprawie wyboru posła z 
Warszawy. 

Przedstawiciele Łodzi zwracają 
się do nacionalistów żydowskich 


warszawskich z żądaniem, by głosy 


swoje podczas jutrzejszych wyborów 
na posła oddali na kandydata pol- 
skleco. , 

Zńamienny ten objaw ze strony 
łódzkiego społeczeństwa żydowskie 
go zasługuje na zaznaczenie. 

(e) 


moo 


-Agali obrad. 


Z Tow. „Przyszłość“. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie członków Towarzystwa „Przy= 
wk, CASA ł 

yskusji, mołanej poga- 
danką na tanai M ii aT 0 
wskazano na 
wychodzące w Ostrowiu (w Poznań- 
skiem) „Wiadomości z ruchu przeciw 
alkoholowego*, przeznaczone dla in- 
formacji prasy polskiej we wszyst- 
kich trzech zaborach, 

„Wiadomości“ te w p*wnej mie- 
rze zastąpią — na razie—brak „biura 
prasowego* przy organizacjach ab- 
stynenckich. Wyrażono nadzieję, że 
prasa tutejsza wobec spotęgowanego 
alkoholizmu w Łodzi, chętnie skorzy- 
stać zechce z „Wiadomości“, tembar- 
dziej, że materjał w nich zawarty 
może być dany do druku bez popra- 


_ wek. 


Postanowiono by Tow, „Przy= 
szłość* zwróciło się do redakcji „Wia- 
domości*, by nadsyłała stale miesięcz- 
nik swój tutejszym rodakcjom. 

Uchwalono uwzględnić odezwą 
komitetu „wystawy antyalkoholowej* 
w Inowrocławiu i wysłać tam dane 
statystyczne o Łodzi i okoliey, bro- 
szury, kartki ulotne, nzematy jtd., 
będące w użyciu w tutejszem T-wia 
„Przyszłość”. 

„ Ostatnio ogłaszane wywłaszcze- 
nia w Poznańskiem dały impuls ze- 
braniu dó powzięcia uchwały, by za 
pośrednictwem prasy nawoływać na- 
ród do opodatkowania się na rzecz 
szkół polskich drogą zmniejszenia 
przynajmniej wydatku na alkohol 
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- Naszych braci rugują z siedzib 
własnych — niemożemmy temu prze- 
ciwdziałać, lecz przeciw wyrugowaniu 
ducha polskiego i kultury możemy-— 
przy dobrych ohęciach — skutecznie 
walczyć. 

Do wznówienia kursów wiaczor- 
nych uchwalono przystąpić z chwilą 
atworzenia własnego lokalu. 

Qo do korzystania z tanich bile- 
tów do teatru Popularnego, to g u- 
wagi, iż Tow ze względu na obecna 
szczupłą ilość członków, nia mogłoby 
zagwarantować dyrekcji teatru stałe- 
fo pokrycia kosztów, postanowiono 

orzystać z grzeczności członków 
T-wą. będących prenumeratorami „N. 
Kurj. Ł.*, a korzystających a tanich 
cen na przedstawienią gradowe. 

Z pogawędki towarzyskiej, po 
zamknięciu zebrania, wyłoniła pie 
dyskusja na temat: czy nędza wyni- 
ka wskutek pijaństwa, ezy tek alko- 
holizm istnieje dzięki nędky. 

„Dysputa, poparta przykładami z 
życia wziętymi, była bardzo ażywie- 
na, chwilami bardzo gorąca. Zgodzo- 
no się z tem, że wprawdzie nędzę 
4 old inne jeszcze czynniki, to 
jednak abstynencja od wyskoku nie- 
wątpliwie przyczynia się do załągo- 
dzenia nędzy, by zamiast szukać po- 
ciechy w kieliszku, praktykowano zu- 
pełną wstrzemięźliwość, 

Następne zebranie odbędzie się 
znów w niedzielę dnia 10 b, m. o E 
2. pół po południu w tymża lokalu 
Stow, naucz. Konstantynowska 5. 

Niezależnie od pogadanki, jaka 
będzie wygłoszona przez uproszone- 
go prełegenta, o czem nastąpi zawia- 


omienie w sobotnim numerze. „Kur-- 


jera“, pod dyskusję być będzie 
referat agitacyjny p. Wład, Skawron- 
jeka p.t. „Do czego dąży Tow“, 

Dla wiadomośoi interesowanych 
zaznącza się, że w czytelni T-wa 
znajdują się następujące pisma bezin- 
teresownie dostarczane: 

„Przyszłość*, „Swit“; „Przyazłość 
ludu“, „Der Fraie dutiamąje. „Dru- 
żyna*, „Jutrzenka“, „Wspólna Praca“ 
„Tygodnik Suwalski“, „Głos Płocki*. 
„Gazeta Kujawska“; „Kurjer lubelski*, 
zWiadamości Macjawiokio”, „Nowy 
Kurjer Łódzki*, „Łódzka Gazeta.“ 
 _ Spodziewane jest nadsyłanie T- wu 
i innych pism perjodycznych, nadto 


ozłonkowie T-wą „Przyszłość* korzy- 


stają z bogatej czytelni pism przy 
Stowarzyszeniu Nauczycieli, łaskawie 
przez zarząd tegoż towarz. oflaro- 
wanych. (s) 


przedstawienia dla naszych 
frenumeratorów. 
Na 9 z rzędy przedstawienie w 


tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie sią w teatrze 


Popularnym dziś, 


w środę 6 listopada 


wybraliśmy farse w 8-h aktach 
Quodlibet p. t, 


Maż o dwuch żonach 


Powyższa kómedja grana na wasay- 
stkich Mos, a śą tia kilka. 
dziesiąt razy, zdobyła powodzenie 
dzięki oryginalnej treści i humorowi, 
jaki cechuje wszystkie sztuki tego ro- 
dzaju ku zadowoleniu widzów. 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 


płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
ba w administracji pisma naszego. 
Kronika. 

= (0) Sprawy miejskie. 
Wozoraj wieczorem, pod przewod- 


nictwem prezydenta miasta, p. Pien- 
kowskiego, i z udziałem radnych 
miejskich, pp. Karola HBiserta, Zy- 
gmunta Richtera i dr. Wattena, bu- 
downiczych miejskich, RP: Nebel- 
skiego, Bzówskiepo i Referowskiego, 
oraz radcy prawnego magistratu, adw. 
prz. A. Raubala, odbyło się w magi- 
stracie posiedzenie, na którem oms- 
wiano trzy sprawy, 
Najpierw omawiane sprawę wy- 
najęcia nowego lokalu na koszary dla 
miejskiej straży ogniowej. Koszary te, 


jak wiadomo, anajdują się przy ul. 
Południowej.  Właścicjel gmachu, 
gdzie się mieszezą koszary, zażądał 
od kwietnia roku przysałego o 3,000 
rb. rocznia więcej czynszu dzierżaw- 
nego, Sprawę tą przedstawiono gu- 
bernatorówi, ktery stanowczo nie zg80- 
dził się na żądania właściciela gma- 
chu, wobee czego konieczne jast wy- 
nającią nowego lakalu. 

Przy sposobności wyjaśniło się, 
że budowniczy miejski opracował juź 
pany budowy specjalnego budynku, 
ecz, wobec brąky ceząsu, gmach ten 
na razie nie będzie wzniesiony. W 
sprawie tej postanowiono zwołać nia 
dziś specjalne posiedzenie z udziałem 
policmajstrą m. Łodzi. 

Następnie dyskutowano nad kosz- 
torysem nowego parkanu w parku 
kolejowym przy ul. Dzielnej; koszt 
urządzenia parkanu obliczono na 88,000 
rb. Parkan ma hyo żelazny na paa 
murowaniu. Kosztorys postanowiono 
przedstawić do zatwierdzenia guber- 
natorowi piotrkowskiemu. 

Jeden z radnych miejskich zako- 
munikował obecnym, że plac miejski 
przy bocznej uliey niedaleko Sredniej 
został sprzedany bez wiedzy mági- 
stratu przes właściciela sąsiedniej 
posesji. Wobec tego, że jeż wiele 
placów miejskich przepadło w taki 
sposób, postanowiono zająć się ener- 
gleznie tą sprawą. 


misja szkolna przystąpiła już do 
opracowania listy podatku szkolnego 
na rok przyszły. 

=: (0) BQględziny jatek. Miaj- 
ską komisja sanitarna pod przewod- 
nictwem radey magistratu, p, Mirec- 
kiego, rozpoczęła wezoraj oględziny 
jatek i sklepów masarskich, w celu 
przekonanią się, czy są one urządzo- 
ne zgodnie z przepisami sanitar- 
nemi. 

= (0) Wystawa sztuk pięk- 
mych. Owarcie wystawy sztuk pięk- 
nych, urządzanej na dochód „Uzdro- 
wiską*, nastąpi bezwarunkowo w d. 
15 b. m. W wystawia wezmą udział 
najwybitniejsi artyści-małarze z War- 
szawy i Krakowa. 

-wyw sprawie zakładania 
związków. Piotrkowska komisja 
gubernjalna da spraw stowarzyszeń i 
związków odmawia często legalizacji 
nowych związków, z tego względu, 
he podane ustawy tych związków nie 
odpowiadają odnośnym przepisom o- 
howiąauującym. Z tych samych po- 
wodów władza zamyka często istnie- 
jące ge związki. 

celu uniknięcia takich niepo- 
rozumień władza kge pęt wydała 
wyjaśnienie, że dla zalegalizowania 
stow, lub związków koniecznem jest, 
aby związki i stowarzyszenia zawó- 
dowe zakładane były przez osoby 
pracujace faktycznie w danym zawo- 
zie i aby członkowie zobowiązywali 
się ograniczać swą działalność ściśle 
do spraw danego związku, przewidzia- 
nych w ustawie. 
= (1) Kursy dla dorosłych. 
Zapisy na kursy wieczorne dla doro- 
słych Tow. „Talmud-Tora* trwać bę- 


dą jeszoze tylko do czwartku 7 b. m.,' 


poczem 10 t. m. o. godz. 8 wiecz. 
rozpoczną się egzaminy wstępne, wy- 
Kady zaś w. d. 18 b, m. - 
„ Informacji udziela kancelarja, oo- 
dziennie między 8 a 9 więcz. 
= (r) Z Tow. Krzewienia 
Oświaty. W niedzielę, b, m, o godz. 
4 po pol, w lokalu przy ul. Miko- 
łajewskiej M 11, p. Marja Stołyhwo 
(z Wąrszawy), wygłosi odozyt ilustro- 
wany obrazami niknącymi p. t. „Ra- 
sy ludzkie (ich rozwój*. Treść: Usta- 
wieczne doskonalenie się typu ludz- 
kiego wogóle, przy równoczesnem 


"wytwarzaniu się grup nawzajem od-. 


rębnych; Znaczenię t. zw. „odosobnie- 
nia* (izolacji) dla sprawy utrwalania 
się ras nowych i zachowania grup 
pierwotnych; Obraz ras ludzkich w 
dobie. obeonej; I rasy pierwotne (aus- 
tralczycy, papuowie, akhowie, indja- 
nie amerykańscy, wyspiarze archipe- 
lagu halaia ko AUN lak eii, aino- 
wie, weddowie, eskimowie), II rasy 
dziś panujące (rasy czarne, żółte, 
białe); Krzyżowanie się ras; mieszań- 
cy; Zadatki ras nowych. 

= (r) Ze zgromadzenia fel- 
ozerów, Dziś o godz. 8 i pół 


wiecz., w lokalu własnym przy ul. 


Konstantynowskiej nr. 5, odbędzie się 
zebrąnie ogólne starszych zgromadze- 
nia felczerow. 


ta . 
= (t) Podatek szkolny. Ko- 


Nt_254 

= (r) Aby handel szedł! — 
Pod powyższym tytulem wezorajszy 
„Rozwój* pisze: 

„Donószą nam, że jadno z pism 
żargonowych otrzymało ynaczną ta- 
PL za popieranie upatrzonego ra- 

ina; to samo mówią w mieście o 
jednem z pism polskich, które rów- 
nież otrzymało w innej kwestji ła- 
pówkę. | 

A 60, czy nie piąkna prasa! 

aano przekonaniami, jak per- 
kalikiem lub bojką.. (albo kosmety- 
kamit — przyp. rep, „N.K,£Ł*.) 

Handel, handel, handel!* 

= (r) Przerwanie pracy. 
W fabryce Silbersteina i Szapowera 
przy ul. anny N: 28, Z powodu zre- 
dukowania płacy zarobkowej porzu- 
ciło pracę 50 tkaczy. 

= (r) Pogrzeb komisarza 
Mozla, zabitego w niedzielę pod- 
czas wałki z bandytami na ul. Dziel- 
nej, odbył się wczoraj o godz. 8 i pół 
po poł. 

— (r) Echa walki z bandy- 
tami. Minister spraw, wewnętrz- 
nych nadesłał rozporządzenie, aby 
wdowie po zabitym w walee z ban- 
dytami komisarzu policji Mozłu wy- 


"płacono z kasy miejskiej 500 rb. za- 


pomogi, ' 
Rodzinom przyjmujących udział 
odczas tejże walki podoficera żan- 
 aróteni i agenta policji tajnej pole- 
pono wypłacić po 150 rb. 
Dyrektor departamentu policji w 
Petersburgu nadesłał drogą telegra- 
ficzną rozporządzenie, aby na grobie 
komisarza Mogla: złożono wieniec w 
imieniu ministerjum spraw wownętrz- 
nych, | 
— Wezoraj aresztowano matkę 
zmarłego w szpitalu bandyty Piątka. 
Piątkowa przyszła pożegnać zwłoki 
SYNA, ; 
= (6) Drugie rzemieślni- 
oze Tow.poż.oszczędn, W lo- 
kalu przy ul. Głównej Ne 31, odbyła 
sig organizacyjne zebranie azłonków 
drugiogo rzemieślniczego Tow. poż.- 
oszczędnościowego. Do Rady Tow. 
nybrani zostali pp; Różycki, Lange, 
oraszczyńeki, Sikorski, Ostrowski 


i Spychała, a do zarządu pp.: A. Sar- 


necki, Fr. Drojawski, I Boem, J. Wag- 
ner i St. Chmielewski. 

= (r) Przedstawienie dla 
młodzieży obrazów naukowych 
z objasnionismi, urządzane przex 
„Wiedzę* w „Odeonie*, odbądą sie 
jutro i w piątek o godz. 4 po połud- 
niu. Ceny biletów: 6 i 10 kop. dla 
dorosłych 20 kop. 

= (r) Zebranie tapicerów 
W niedzielę, d. 10 b. m. o godz. 4 
po południu, w lokalu starszego 
zgromadzenia, odbędzie się ogólne 
kwartalne zebranie majstrów tapicer- 
skich. 

* = (r) Teatr „Casino“ demon- 
struje dziś po raz ostatni wspaniały 
dramat według nieśmiertelnego utw 
ru „Les Miserables* Wiktora Hu 
„Nędznicy*. 

Dramat „Nędznicy* stał się praw- 
dziwą atrakcją dla teatru „Casino*, 
gdyż od pierwszego dnia ukazania 
się „Nędzników* na ekranie, teatr 
przepełniony jest codziennie do ostat- 


niego miejsca. 
nej wystawy, gry 
treści widzi się 


_ Obraz podob 

artystów i świetne 
po raz pierwszy kinematografie, może 
ną go śmiało nazwać arcydziełem 
sztuki kinematograficznej. 
Od jutra „Casino* rozpoczyna 
demonstrowanie III i IV epoki, —dal-- 
szy ciąg dramatu „Nędznicy*. 

Część ta wzbudza jeszcze więk= 
sze zainteresowanię i ciekawość. 

= (0) Kary administracyj»- 
me. Za użycie noża w bójee Igna- 
oy Pouk skazany został administra- 
cyjnie na 8 miesiące aresztu i wyda- 
lenie z Łodzi; za nieprzestrzeganie 
przepisów meldunkowych Ludwika 
Kolenda i Aron Grinbaum, rządcą 
domu przy ul. Zawadzkiej nr. 80, 
skazani zostali po 15 rb. grzywny 
lub 3 dni aresztu. 

= (r) Ukarani restaurato- 
rzy. Zarząd akcyzy skązał za prze- 
kroczenie przepisów akcyzowych na 
40 rb. kary następujących restaura- 
torów: . | 

Schnelke — hotel Klukasa, Szy- 
manko — bar Express,- Wachowski— 
Zgierska Ne 32, Kreisler — Zgierska 
N 30, Reiman — Srednia NM 71, Zie- 
leszczanko — przy zbięgu Nawrot į 
Widzewskiej, Schón— Krótka M 11. 


1= 
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= (b) Aresztowanie kandy- 


łów. Onegdaj, o godz. 1 w nocy, 
da stojącego na szosie Rokicińskiej 
w pobliżu ul, Krótkiej agenta policii 
śledczej podeszło trzech podejrza- 
nych ludzi, z których jeden strzelił 
do niego z, rewolweru. "0 

Na odgłos strzału  przybiegli 
dwaj stojący w pobliżu agenci i zdo- 
lali zatrzymać dwueh napastników, 
trzeci, mimo danych za nim strza- 
łów, zdołał zbiedz. 

Aresztowanych odprowadzono do 
wydziału śledczego, gdzie stwierdzo- 
no, że są to: Henryk Prancówiez, lat 
24, zbieg m oddziałów aresztanckich 
i Michał Syper, lat 20, notowany już 
za napady bandyckie. 

(p) Z nędzy. Przy ul. Kon- 
słantynowskiej nr. 70 Józef Potakow- 
ski, robotnik, z rozpaczy, iż nie mógł 
znaleźć pracy, otruł się karbołem i 
zmarł wkrótce w ciężkich męczar- 
niach. 
= (p) Usiłowanie otrucia. 
Przy ul. Południowej nr. 15 młoda 
kobieta, lat około 17, nieznana z na- 
zwiska, usiłowała się otruć kwasem 
siarczanym. Wezwany lekarz Pogoto- 
wia odwiózł ją w stanie nieprzytom- 
mym do szpitala Poznańskich 

— Przy ul. Łowiekiej nr. 5 usi- 
łowała otruć się kwasem azotowym 
Franciszka Łatkowska, lat 50. 

„ Lekarz Pogotowia odwiózł ją w 
stanie groźnym do szpitała św. A- 
leksandra. 

Jak się okazało Ł. usiłowała po- 
zbawić się życia z nędzy, gdyż nie 
mogła znaleźć zajęcia. 

= (p) Złamanie mogi. Przy 
ul. Widzewskiej nr. 225, a EGLE 
Teodozja Berger, lat 24, spadła ze 
schodów i złamała prawą nogę. 

Pogotowie odwiozło ją do szpita- 
la Czerwonego Krzyża, 

= (p) Po pijanemu. Na rógu 
Piotrkowskiej i Głównej w bó,»:, po 

ijanemu, Jan Myszukiewioz, cieśla, 
at 48, odniósł ranę głowy, zadaną 
tępem netgodelom, 
= (p) Z głodu. Przy ulicy Ce- 
gielnianej nr. 33 omdlał z głodui zu- 
pomego wyczerpania sił Mosiek Gold- 
erg, lat 26, pozostający bez: miesz- 
kania i zajęcia. 

= (0) Znaczna kradzież, — 
Wczoraj, w godzinach  popołudnio- 
wych, niewiadomi złodzieje, dostaw- 
szy się za pomocą podrobjonego klu- 
cza do mieszkania Rajnholda Gari- 
cha, przy ul. Juljusza Ne 11, zabrali 
garoarony i srebra stołowego na su- 
mę 500 rb. M 
= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Władysława Pastusiaka, przy ul. 
Przejazd 87, niewiadomi złodzieje 
skradli wezoraj w pooyi przybory 
malarskie, wartości 206 rb. 

„4 mieszkania Olgi Kern, przy ul. 
Widzewskiej Ne 24, niewiadomi zło- 
dzieje skradli garderobę, wartości 


200 rb. 
Zamiejscowa. 

= (x) Z fabryk zgierskich. 
Zarząd tkalni mechanicznej Beniami- 
na Szczarańskiego przy ul. Długiej 
nr. 59 w Zgierzu, zawiadomił swoich 
robotników, że á powodu braku 
obstalunków, po upływie dwuch ty- 
godni, fabryka zostanie zamknięta na 
czas nieograniczony. 

W fabryce tej pracuje 11 robo- 
tników. 

= (z) Mapady bandyckie 
w lesie lućmierskim, położonym przy 
szosie łęczyckiej, 0d pewnego czasu 
powtarzają się coraz częściej. Z tego 


powodu podróżni, którzy zmuszeni. 
są jechać tamtędy nocą, drżą zarów-. 


no o posiadaną przy sobie gotówkę 
jaki życie, gdyż bandyci” nie tyl- 

rabują, ale nadto prawie każdą z 
ofiar rabunku biją i kaleczą nożami. 

W ostatnich dniach dokonano 
tam znów zuchwałego napadu. Tym 
razem ofiarą napadu padł kupiec łę- 
czycki Ali Salamonczyk, który wraz 
z synem Lajzerem, powracał późnym 
wieczorem z Łodzi, Bandyci, w licz- 
bie dwuch, zatrzymali jadących w 
pobliżu wsi Emilja; pobili ich kijami 
i poranili dotkliwia nożami, a na- 
stępnie arabowali im 160 rb, i abie- 
gli w las. 

Według opowiadania Salamon- 
czyków, bandyci byli to mężczyźni 
średniego wzrostu, w wieku lat 30— 
40, blondyni, odziani w krótkie białe 


kożuszki, na nogach mieli buty; pod- 
czas nąpadu mówili po rosyjsku. 

Jak się zdaje wszystkich napa- 
dów w lesie lućmierskim dokonywa 
jedna i ta sama dwójka rabusiów. 

— (c) Dzieci — bandytami. 
Wezoraj o godz. 9 i pół wiecz. roze- 
grał sią w Pabjaniecach krwawy na- 
po bandycki, którego sprawcami 
ylo dwuch wyrostków. 

O wspomnianej godzinie do skle- 
pu leka Fogla przy ul. Cerkiewnej, 
na terytorjum. gm. Górką Pabjaniaka, 


weszło dwuch wyrostków, KRY. ZA- . 
dy wła 


żąd: | od F. pieniędzy. G ści- 
ciel sklepu odmówił, jeden z napast- 
ników wystrzelił z rewolweru i strza- 
łem tym zabił M. na miejscu. 

Dokonawszy haniebnego czynu 
zwyrodniali chłopcy zbiegli. Dotych- 
czas nie udało -Biọ ich jeszcze od- 
szukać. 


7e sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 62), 


Z kaneelarjj teatru komunikują 
nam: 
— Dziś, „Grą sere“ po cenach 
zwyczajnych. 

— We czwartek premjera arcy- 
ciekawej lekkiej komódji w 8 aktach 
PP A. Sylvane i A. Monery pod ty- 
ułem „Madame Monton* (Pani Baran) 
obsadę której tworzą w głównych 
rolach panie: QCzechówska, Leszko, 
oraz pp. Orliński, Leśniewski, 
dzewski, Woźniak i Wirski. 

Arcyciekawa tą promjera obu- 
dziła duże zainteresowanie. 


— W piątek, „Gra sere“ po ce- 
nach Pop arnych. 
— W soboto, o 4 południu 


„Zagiew*; o 8 minut 13 ha rzecz I-ej 
ochronki po raz pevny komedja w 
4 aktach Gabryela Dregely'ego pad 
tytułem „Dobrze skrojony frak. 
Sztukę, graną obecnie bez przer- 
wy z dużem powodzeniem w Warsza- 
wie reżyseruje p. Antoni Bednarczyk 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 


m; 

Dziś, w środę, arcywasoła kame- 
dja w 8 aktach z francuskiego „Mąż 
o dwuch żonach*. 

Jutro, we czwartek, areydzieło 
Miokiewicza „Dziady*, 

W sobote, po poł. po cenach 
najniższych komedja w 5 aktach 
"WYŁ. aain Śnókópi 

atek, a Szekspira 
api pr b pi i 
etné róby 0 ają się z 
wielkiego wddcylii Pani astro” 
wa*, lokalizowana przez p. N, N. 
Sztuka ta pema linmoru, melodyj- 
nych śpiewów i aktualn. kuplełów, 
daje charakterystyczne obrazy życia 
społecznego o sytuacjach krotochwil- 
nych, nie pozbawionych satyry cię- 
tej w salonach: bankiera, śpiowaczki 
i na maskaradzie, 


Kronika sądowa. 


Il wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego, rozważał następu- 
jące najłh ZA 

26-letniego Waldemara Bedigiera 
i 17-letniego Jana Piwowarskiego, 0- 
skarżonych 0 usiłowanie kradzieży. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali 


‘i skazani zostali; Redigier ną pozba- 


wianie praw i przywilejów | na rok 
i 7 miesięcy, Piwowarski zaś na 7 
Miesięcy wiezienia, 
` _ W drugiej sprawie odpowiadał 
28-letni Gąsiorowski, oskarżony © 
usiłowanie gwałtu na zamężnej Wła- 
SEA Łuczak. j 
prawą ta toczyła się przy 

drzwiach zamkniętych. B 

Sąd, dla braku dowodów, Gąsio- 
rowskiego uniewinnił. TC 

18-letni Wacław Zasina oskarżo- 
ny był o to, że w dniu 24 marca 
1912 r, spotkawszy Stanisława Os- 
mulskiego i otrzymawszy od tego 
ostatniego kilka polleaków, sadat 
Oamulskiemu nożem ranę W pierej, 
od której 0. zmarł, 

Na sądzie dodat przyznał gie 
do winy i skazany został na półtora 
goku wiezienia 


Ry- 


| NOWY KOURJER ŁÓDZKI gei listopada 1812 roku. 


W następnej sprawie odpowiada- 
li: 24-letni Wincenty  Klepczyński 
i 26-letni Marjan Rosiński. oskarżeni 
o to, że w grudniu 1910 roku, wie- 
czorem, na rogu Nawrot i Przędza|- 
nianej, rozmawiającemu ze swą ZNna- 
jomą Juljanną Lewenchaut, Brenisła- 
wowi Krukowi, zadali 10 ran nożem, 
w ręce, piers) i plecy, od których tò 
ran Kruk, po 10 dniach, zmarł, 

Na sądzie Rosiński przyznał się 
da inkryminewanego mu czynu, po- 
zostali zaś nie. | 

Sąd, po zbadania 13 Świadków, 
oraz lekarza-eksperta, skazał Rosiń- 
skiego, po pozbawieniu praw i przy- 
wilejów, na półtora roku rot aresz- 
tanckich; pozostałych zaś, dla braku 
dowodów, uniewinnił. 


0 zabójstwo żony. 


38 Jetnia Franciszką  Cejler 
żoną 40 letniego majstra piekarskie- 
go w Będzinie znaleziona została w 
sypialni zamordowaną w sposób zwie- 
rzęcy. 

Na ciele znaleziono ślady ran za- 
danych nożem, przyczem miejscami 
kawałki ciała były powycinane. 

Według opowiadań ©. w nocy 3 
zamaskowanych rabusiów, uzbrojo- 
nych w noże, wkroczyło przez drzwi 
bałkonu do sypialni, żądająe pienię- 
dzy. Bpenetrowawszy od góry do 
dołu mieszkanie, rabusie zabili w o- 
czach męża żonę. | 

Opowiadanie to wydało się po- 
dejrzanem i rozpoczęte śledztwo wy- 
kazało, że C., oddawał ‘sig pean, 
utrzymywał stosunki z kobietami i 
był materjalnie źle postuwiony, tak 
że mu groziłą ruina, 

By poprawić swe interesy Cejler 
ubezpieczył swą żonę na sume 6,000 
rb. i sam ją zamordował. 

Da sprawy wezwano 50 świadków 
oraz lekarza eksperta. 

WETER ARIA byta chwila, gdy dwoje 
61 7 ietnieh dzieci Oejlera świadczyły 
przeciw zwyrodniałemu ojeu. 

Po ich zeznaniach nikt nie Ra 
wątpiewał, iż Cejler zostanie -= 
rany, 

Wad po naradzie ogłosił wyrok 
skazujący Jana Cejlera po pozbawie- 
niu wszystkich praw i przywilejów 
na 8 lat katorgi. A 


Sprawa dentystów. 


W dniu wczorajszym moskiew- 
ski sąd okręgowy la pr rozwa- 
ġać już dwukrotnie odkładaną spra- 
w ayeu między nimi i kilku 
ódzkich. 

Na ławie oskarżonych zasiądło 
500 osób i podzieleni są na 5 grup. 

Do pierwszej—należą osoby urzę- 
dowe—doktorzy ze smoleńskiego gu- 
bernialnego urzędu lekarskiego. 

Do 2—lekarze dentyści i denty- 
stki, którzy przywłaszczyłi sobie ty- 
tuły. 


Da 3, 4 i 5—osaoby, które atrzy- 
mały świadectwa dentystyczne fał- 
szywa (z Łodzi również), 


5. 
Ze strony oskarżenia wezwano 
tylko á świadków, ze strony zaś o0- 


brony 300. 

Bronió padsądnych będą adw. 
rays: 4 Petersburga:  Kerabóżewski, 
|azarinow, « Szlosberg,  Goldsztejn, 

Gruzenberg i inni, — z Moskwy Le- 
dnicki, Teslenko, Murawjew, Malan- 
towicz i kilku z prowincji. 

(b) 


3 
Proces komisarza z P, P, $. 


W połowie bieżącego miesiąca 
rozpocznie się w Piotrkowie ną sesji 
wyjazdowej specjalnej delegacji IV 
departamentu warszawskiej Izby są- 
dowej proces b. częstochowskiego 
komisarza I cyrkułu, radcy tajnego 
Bazylego Denisowa, lat 37, óskąTrżo- 
nego 0 należenia do częstochowskiej 
organizacji P. P. S, od początku 1907 
do 1910 r. Udział w partji miał być 
taki, %e często się spotykał z jej 
członkami, zawiadamiał ich z góry o 


mających się odbyć rewiająch i aresz- , 


towaniach, pomagając im do ukry- 
wania się. Udzielał także partji wia- 
domości o osobach, służących w 
ochranie. 


Denisow został aresztowany w 
lutym 1911 r. i znajduje się dotych- 
czas w twierdzy warszawskiej, 
on jednym z głównych świadków w 
procesie Macocha. 07 

Oprócz niego oskarżeni są josz 
oya w tym samym procesie o nale- 
żenie do P, P. S., dostawa fabryki 
NOWEKA pod Częstochową, Marjan 
Dowbor, lat 86 i Michał Urbański a 
Radomia, lat 87, z którymi Denisow 
schodził się w cukierniach często: 
chowskich i restauracjach, gelem wy- 
dawania im tajemnic. Denisowa bro- 
nić będzie adwokat częstochowski, 
Wołkowicz, rosjanin. 


Z Tomaszowa. 


——— 


(Kor. własna „N. K. L“) 


W Tomaszowie wykryto bandę 
fałszerzy banknotów państwowych. 
Aresztowano Andrzeja Iwanowa i Woj- 
ciecha Kuma. Przybyli oni do To- 
maszowa i zamieszkali u niejakiego 
Dubińskiego, którego również are- 
sztowano. 

Fałszerze podrabiali 10, 26 i 100 
rublowe banknoty. 

Aresztowani wskazali na szereg 
wspólników, za którymi policja toma- 
szowska rozesłała listy gończe. 

— W niedzielę odbyło się otwar= 
cie lokalu Stow. pracowników han- 


dlowych. Zagait otwarcie prezes 
Stow. p: Wilhelm Landau, wstęgę 
at p. Aleksander Landberg, Lo< 


rzeci 
kal składa się z 6 pokoi, urządzo- 
nych z komfortem. Czytelnia Stow. 
zaopatrzona jest w wielką ilość cza- 
sopism krajowych i zagranicznych. 
(w) 


Wojna na 
zelegramy fy. Pet. 


Sytuacja. 


LONDYN, 6 (11). 
„Nadeszła chwila uznania wyników 
toczącej się walki—Bałkany dla lu- 
dów bałkańskich. Taki jest jedno- 
myślny pogląd na sprawę tę narodu 
angielskiego. 


KOLONJA, 5 (11).  „Koelnische 
Ztg.* otrzymała urzędowy telegram z 
Berlina: „Odpowiedź mocarstw trój- 
rzymierza na ostatnią propozycję 

oincarego, powinna być wręczona 
5 b, m. I nie zawiera bezpośredniej 
zgody. 

Jednak naloży się wystrzegać 
przed dawaniem wiary wiadomościom 
prasy francuskiej, głoszącej o stanaw- 
czej odmowie*. | 


„Times“ pisze: 


Porażka turków pod 
Jenldźże. 

ATENY, $ (21) Król = arów 
że armja turecka pod Jenidee skła- 
dała się ogółem 4 24,000 żołnierzy, 
została rozbita À była ścigana zarów-. 


r w centrum jak i na prawem skrzy- 
e. 

Turcy uciekli w kierunku Midj 
ponosząc ogromne straty. 

Pod Jenidże zabrano 14 dział, 4 
kartaczownioe i wielu jeńców. Oko- 
lice Jenidże pokryte są trupami. 


Biokada cofnięta. 


KONSTANTYNOPOL, 5 (11) Rząd 
turecki zawiadamia, że blokada por- 
tów bułgarskich chwilowo jest cot 
nięta. i 
ATENY, 5 (11), Blokada portu 
Kostro na wyspie Lemnos została 
zaniechana. Wejście do Kiatós po 
zachodzie słońca wzbronione, Port 
Santikwaranna włączony został do 
okręgu blokowanego wybrzeży epir- 
skich. 

Wzhburzewe. 

KAIR, 6 (11) Wobec niezwykłego 
waburgenie mieszkańców, wywołane- 
go skutkami wojny i niepowodzeniem 
armiji tureckiej, Gzęńć ji, które 
wysłano do Aleksandrji, aastąpiene 
oddziałami wojsk. 


, do porozumienia. 
. wzamian za zachowanie. neutralności 
- Filistrję i część Dobruczy. ' 
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. Zelegramy własne. 


h Odezwa Turcji. 
PARYZ, 5 listopada. (W.A.T.) — 


W kołach dyplomatycznych obiega 


pogłoska, że Turcja -prosiła mocar- 


stwa nie o interwencję, lecz o jedno- ` 


stronną obronę jej interesów. Ządała 

poprostu, aby mocarstwa interpe- 

lowały państwa bałkańskie. 
Bułgarja i Rumunja. 


SOPJA, 6 listopada (W. A. T.))— ` 


Pomiędzy Bułgarją i Rumunją doszło 
Rumunja otrzyma 


Okręty tureckie. 


WIEDEN 5 listopada, (W, A. T). 


Z Warny donoszą, że pojawiły się 
tam znowu okręty tureckie, których 
zadaniem jest pełnić służbę poczto- 
wą pomiędzy Rumunją 1 Turcją. 
„Albańczycy protestują. 
WIEDEN, 6 listopada (W.:A. T.). 
aN. F. Presse“ ogłasza list komitetu 
albańskiego, który protestuje prze- 
ciwko zajęciu przez zwycięzców te- 
rytorjów albańskich, 
wilajetów Skutari, Skoplje, Monaste- 


"pu i Janiny. Przywódcy wyrażają 


zdanie, że Albanja nie powinna być 


„naruszona. 


Qblężenie Adrjanopola. 
WIEDEN, 6 listopada (W. A. T.). 
Otrzymano tu prywatną wiadomość, 


że doniesienia o zajęciu Adrjanopola 


są nieprawdziwe. Część załogi adrja- 
nopolskiej w sile jednej dywizji zro- 
biła wycieczkę w kierunku północ- 
no-zachodnim, Turcy zostali 
szeni do cofnięcia się i ponieśli 
znaczne straty, poczem artylerja buł- 
garska przez dłuższy czas ostrzeli- 
wała miasto. - 


WIEDEN, 6 listopada (W.'A. T.J- 


Donoszą tu z głównej kwatery buł- 
qarskiej, że od strony Adtjanopola 
słychać było wczoraj silną kanonadę. 
„ KONSTANTYNOPOL, (W.A; T) 
5 listopada. Następca tronu- turec- 
kiego udał się do głównej kwatery 
do Czataldży. Bułgarzy odcięli do- 
pływ wody dó Adrjanopola, tak, że 
oprócz głodu, gnębi załogę brak wo- 
dy. Aeroplany oddały wielkie usługi 
armji bułgarskiej. W  Adrjanopolu 
brak amunicji i prochu. 
Rozstrzysająca bitwa. 
SOFJA, (W. A. T), 


strzygającej bitwie pod Czor- 
łu donoszą, że na prawym 
skrzydle szczęście sprzyja 
turkom, natomiast na lewym 
zwyciężają kbułgarzy. 
Marsz na Konstantynopol. 
ATENY, 5 (11)—Rząd grecki o- 
świadcza, że nic nie wie o projekto- 
wanej akeji pośredniczej i jest prze- 
konany, że żadne pośrednictwo nie 
powstrzyma marszu wojsk sprzymie- 
rzonych na Konstantynopol. 
Wielka bitwa. 
‘PARYZ, 5 listopada. (W. A. T.) 
„Matin* donosi, że wczoraj 


skami tureckimi i 
linji Czorlu-Serai. 
Blekada Salonik. 

SALONIKI, 5 listopada (W.A.T.) 
Miasto zagrożone jest poważnie przez 
wojska greckie, które znajdują się 
zaledwieso kilka kilometrów od Sa- 
lonik. Blokada już się rozpoczęła. 

Zajęcie Uzum-Kópri. 
WIEDEŃ, 5 listopada. (W.A.T.) 
Nadchodzą tu wiadomości, że bułga- 
tzy zajęli Uzum-Kópri niedaleko De- 
motiki. 
W Konstantynopolu. 
KONSTANTYNOPOL, (W. A. T), 
$ listopada. W. Porta zawiadomiła 


bułgarskiemi na 


-zumiały się już i 


a mianowicie. 


zmu- 


5 listopada. 
(0 świeżo rozpoczętej roz- 


rozpo- - 
częła się wielka bitwa pomiędzy woj-- 


"bezpicezeństwo 


ambasadorów wszystkich mocarstw, 


że za wszelką cenę utrzyma spokój 


w stolicy. Zandarmerja została znacz- 
nie wzmocniona; po mieście krążą 
liczne patrole. Dokonano wielu a- 
resztowań. 
Interwencja. 
< WIEDEN, (W. A. T), 4 listopa- 
da. Interwencja mocarstw nastąpi 
dopiero wówczas, kiedy państwa bat- 
kańskie stoczą walkę pod Czataldża, 
obsadzą Saloniki, zdobędą Monaster 
i Skutari, a Węgry i Włochy poro- 
uznają żądania 
państw bałkańskich, lecz domagają 
się dla Albanji autonomii z księciem 
na czele. W tej sprawie będzie kon- 
ferował 
Berlinie dojdzie do ostatecznego- po- 
rozumienia trójprzymierza w sprawie 
bałkańskiej. . 
Angielski parowiec. 
KONSTANTYNOPOL, 5 listopada. 
(W.A.T.) — Angielski parowiec „Vei- 
mouli* zawinął do Dardanelów. 
Pogłoski pokojowe. 
BERLIN, 5 listopada, (W.A.T.) — 
Gazety tutejsze podają pogłoskę, ja- 
koby ambasador francuski skłaniał 
rząd serbski do przedłożenia Turcji 


_preliminarza pokojowego, lecz sądzą 
„tu, że Serbja nie-zrobi tego bez po- 


rozumienia się z państwami sprzy- 
mierzonemi i że rokowania pokojowe 
mogą być oparte tylko na zasadzie 
status quo, wytworzonego . przez 
wojnę, gi 
Porozumienie mocarstw. 
LONDYN, 6 listopada. (WAT.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby 
gmin minister spraw » wewnętrznych 
Grey miał dłuższą przemowę. Dał 
do myślenia, że porozumienie wiel- 


„kich mocarstw doszło już do skutku 


Podział Turcji europejskiej pomiędzy 
państwa bałkańskie i mocarstwa jest 
już zdecydowany. Niema dziś mó- 
carstwa, któreby zdołało powstrzy- 
mać wojnę lub zakwestjonować pra- 
wo państw zwycięskich do zdoby- 
tych terytorjów. Turcja zabiegała o 
powstrzymanie pochodu. sprzymie- 
rzeńców bałkańskich siłą zbrojną, 
lecz oczywiście, propozycję tę odrzu- 
cono. 
Trójprzymierze. 

BERLIN, (W. A. T.), 5 listopada. 
„Voss. Ztg.* donosi, że bawiący w 
Berlinie 5. Guiliano nie poruszał 
jeszcze sprawy  wzmócnienia trój- 
przymierza i nie rozmawiał w tej 
kwestji z Bethmanem. W kołach dy- 
płomatycznych obiega pogłoska, Że 
odrzucono propozycję oddania pro- 
tektoratu nad Konstantynopolem Ru- 
munji, 

Stanowisko Austrji. 

WIEDEŃ, 5 listopada, (WAT.) — 
„N. E. Presse“ donosi, że Austro- 
Węgry na propozycję Poincaré’ go 
dały odpowiedź identyczną z odpo- 
wiedzią Włoch i Niemiec t.j, że 


"gotowe są:do współdziałania jeśli 0- 


trzymają gwarancję, że interesy wszy- 
stkich mocarstw będą zagwaranto- 
wane, 


LONDYN, 5 listopeda. (WAT.) — 


Prasa angielska atakuje ostro Austro-. 


Węgry za ich stanowisko wobec pro- 
pozycji Poincarćgo i zaznacza Z 
naciskiem, że polityka Anglji jest 
identyczną z polityką Francji. 
PARYŻ, 5 listopada. (WAT) — 
Gazety tutejsze komentują stanowis- 
ko Austro-Węgier i wskazują na nie- 
międzynarodowe, ja- 
kie wobec tego stanowiska Austrji 
grozi pokojowi europejskiemu. 
BUDAPESZT, (W. A. T.), 5 listo- 
Wrażenie mowy Berchtolda jest bar- 
dzo silne: Rustrja nie obstaje przy 
status quo, lecz będzie pilnowa- 


S. Guilano w Berlinie i w. 


„rządzić odnośnych kroków 


szpitalu Małż. 


W dniu 8 b. m. o godz. I2-ej w, południe w Synagodze —przy- 
g Poznańskich jako w pierwszą rocznicę śmierci : zy. 


b i Ą 


b. członka Zarządu szpitala 
Odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, O czem zawiadamia s 
Zarząd Łódzkiego szpitala starozakonnych fundacji 
Izraela i Leony małż. Poznańskich. 


ła swoich interęsów i broni- wypadków wojennych, minister ośw 
ła je. wiądczył: 


„Zamierzamy i nadal trzymać się 
Telegramy. 


tej samej taktyki, w poczuciu swej, 
(Tel. Ag. Pet.) 


wewnętrznej potęgi, która daje zupeł- 
Ochrona nadzwyczajna nad 


'aą gwarancję, że możemy gdy zajdzie! 
tego potrzeba, zmusić do usłyszenia 
naszego głosu. Jesteśmy gotowi w! 
„szerokich rozmiarach liczyć się z nos) 
wym. położeniem rzeczy wywołanymi 
eng. sp zwycięstwa wa Y Pei 
ETERSBURG, 5 (11)—Ogłoszono-PoGl 1 w ten sposób położyć pods, 
zimie, ukaz Nara as Senatu waliny trwałej i przyjaznej z niemi, 
rządzącego: R Wad AT AN deo 
„Rozważywszy przedstawiony Nam dO Er d 

specjalny dziedniik Rady. Ministrów i- SY Kao: bei na nowej 
zgadzając się z orzeczeniem Rady co Sy Mini hj ao ił” dziej AS. 
do konieczności ogłoszenia części s inister wyraził nadzieję, że in- 
; eresy Rumunji, oparte na położeniu 


okręgów górniczych witymskiego i z bias 4 
MINSKI 0, jar „A Witymu geogralicznem, również: będą , wzięte 


PSI: $ k d uwagę. 

ow. kireńskiego gub. irkuckiej w-P9 Bg a / 
A ochrony nadzwyczajnej, — roZ- San Giuliano. 
kazujemy: et _ BERLIN, 5 listopada. — Wobec 

1) Ogłosić część «okręgów wspom- licznych zgłoszeń dziennikarzy oi 
nianych, ograniczoną biegiem rzek - terwiew,. minister San Giuliano przy-) 
Witymu i Leny i dalej wzdłuż gra- jał dzisiaj 30 przedstawicieli nie- 
nicy z obwodami jakuckim i zabaj- mieckiej i zagranicznej prasy i oświad< 
kalskim, a także wieś Witym pow.“ czył, że z przykrością nie może za- 
kireńskiego gub. irkuckiej w stanie dość uczynić ich prośbie w sprawie! 
ochrony nadzwyczajnej na 6 miesię- interwiewu, zakomunikował zaś tyl- 
cy lub do chwili wydania nowego ko, że sprawa wyjazdu jego do Wied 
prawa o stanach wyjątkowych jeśli nia nie jest jeszcze wyświętlona, 
prawo to wydane zostanie przed u- gdyż trzeba wyczekać chwili, gdy 
pływem terminu 6 miesięcznego: polityka zagraniczna przejdzie przez 

2) Wprowadzić zarządzenie to obrady w parlamencię włoskim. r 


telegraficznie. | 
Telegr. własne. 


Senat rządzący nie zaniedba za- 
sNow. Kur. Łódzk.* 


celem 
wprowadzenia w wykonanie rozpo- 
rządzenia niniejszego“. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisano: 

„MIKOŁAJ*. 

W Spale 28 października 1912 r. 

Kontrsygnował prezes Rady Mi- 
nistrów sekretarz stanu W. Kokow- 
ców. 


Wzmocnienie armji. + 
-,> BRUKSELA, 6 (11)- Prezes minii 
-„strów zapowiedział wniesienie do 
parlamentu projektu ustawy 0 wzmo- 
cnieniu armji, przez zwiększenie sta- 
nu czynnego armji, Reformy te są 
Biuletyn. konieczne ze względu na groźne po- 
PETERSBURG, 5-go listopada. — łożenie ogólne! | 
(Urzędowo). Biuletyn o stanie zdro- Czwórprzymierze. 
wia Jego Cesarskiej Wysokości Cesa- SOFJA, 6 (11). — (W.A.T). Jest) 
rzewicza Następcy Tronu z dnia 5-go 1 ak 3 ACO” 
listopada: „Godzina 7 wiecz. Siły Jego rzeczą postanowioną, że po skończo+ 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza nej wojnie czwórprzymierze państw 
Następcy Tronu w dalszym ciągu po- bałkańskich hędzie trwało nadal. 
wracają, apetyt wzrasta, samopoczu- Eksplozja w kopalni. 
cie polepsza się. Ciepłóta rano wy- BOCHUM, 6 listopada. (W. A. T9 


nosiła 37,0, w południe 37,1, wieczo- ; ; SNT 
rem 37,3; puls rano 112, w południe W szybie kopalni „Centrum“. n 


116, wieczorem 118. Podpisali: lejb- piła eksplozia. Zginęło trzech robo 
pedjatra Rauchfus, lejb-medyk Ew. ków—2 niemców i 1 polak. 
Botkin, honorowy lejb-medyk S.Ostro- Nowy prezydent. j 
gorskij*. gt NOWY JORK, 5 listopada, (W.A,] 
Katastrofa kolejowa. T.)—Skrupulatnie dokonywane bada, 
WILNO, 5 listopada. — Na kolei c: sm « 
Hye ; E ra a „. « dania i zestawienia wykazały, że wy=. 
poleskiej, pomiędzy stacjami Nowo- 3 
gródek i Mołczad, uległ rozbiciu Bót Wilsona na prezydenta Stanów 
pociąg robotniczy. Jedenaście wago- Zjednoczonych uważać można za Za- 
nów rozbitych. Zabity jeden robot- pewniony i Wilson przejdzie wielką 
nik, a dwuch rannych. . większością. głosów, chociażby nawet 


A r ada. Wy- cztery największe stany głosowąły 
stępując w komisji delegacji hr. "4 innych kandydatów. 


Berchtold wspomniał o zawarciu po- 
koju Włoch z Turcją, czemu współ- 
działały Austro-Węgry, i wyraził za- 
dowolenie, że Włochy dopięły celu 
wytkniętego od dziesięcioleci. Prze- 
chodząc do położenia na Bałkanach, Do uznania redakcji: 1. Cynamon 
przypomniał, że Austro-Węgry w naj- wygrane od p. Natana Gutmana — 
ściślejszem porozumieniu ze związ- 45 kop. 

kowemi mocarstwami i w nieustan- 
nym kontakcie z Rosją i Anglją, 
wzięły udział w wymianie myśli, zai- 
niejowanej przez Poinear'ego, ale że 
wielkie powodzenia bałkańskich 
państw znacznie zmieniły cel, do któ- 
rego dążyli pierwotnie. Pierwotnie 
domagali się reform administrac" - 
nych, dziś ich pretensje są znac 
szersze i już się nie zgodzą na i ja 22 . 
tykalność całości Turcji. Politysą urządzony z komfortóm i oświetl, 
Austro-Węgier może jedynie kiero- elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
wać, oświadczył Berchtold, troska o borowa. Ceny. przystępne. 
zachowanie pokoju i obowiązek bro- 1285——80 


nienia interesów monarchii. 


Ofiary, 


Pensjonat „Savoy“ 


s Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 


Wskazaw szy, że do tej póry At- 
stro- Węgry dały dowody wstrzemięźli- 
wości i umiarkowania w stosunku do 
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Dziś, 0 godz. 8 rano, rozstał sią z tym światem, przeżywszy lat 24 
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' Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 


cja W zmarłym tracimy zacnego kolegę i człowieka prawego charakteru, o którym pamięć na długo pozostanie w sercach naszych, 


o $ Niech Mu ziemia lekka bedzie! 


! 8 naino 
odznaczeń w 1911 r. 
75|+0wa8 oszezędność prą- 
du. Absolutnie nieczuła na 


wstrząśnienia de 4000 godz. 
jasnego świecenia. 


"OE zzo T 
Wystrzegać się naśi 


| mrm 9 ma Ama 
> PTA stace r 
IOF r! c. SĘ M 


ce „Kryształ” 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 5 10 20` 40 funtów netto 
CENA 0,28 0,58 1,04 2,05 zdostawą do mieszkań 


tęże 


adownietw. Na każdej ia 


Wyłączni 


mpre znajduje się napis „Original Wolfram 


sN Kurjera Łódzkiego”. | 
> MB SRA DO ch U: T i SE 8 kę 


przedstawicielstwo i skład: 
Leon Endelman i Wła” 
dysław Welt, Warszawa, 
Przejazd 5. Przedst. na Łódź 
/giewz, Tomaszów, Pabja- 
nice i Kalisz: Łódź, Pa- 
saż Meyera 5, tel. 20-70 


RA. ar EE OF DEE I 


skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska N$ 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Przęświetlenie i foto"rafowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
$ lekarsko-kosinelyczne. Badanię krwi na Syfilis | ie: 
0 - czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 


przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


abo di oe dy, 
3 _ 
Ogólne Zebranie $ 


Członków Towarzystwa 


odbędzie się w sobotę 9-go listopada 
r. b. o godz. 7-ej wieczorem w sall Tow. Kra- 


joznawczego przy ul. Piotrkowskiej 91 (le- 
| wa oficyna II piętro), 


ERTER EARE 
kai E 


ps 2082—3—1 
REG ESEE sz a 


MAGAZYN SUKIEN 
„sha Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
^ towe, i wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne wykonywe się z własnych i powie- 
rronych materjałów, 
||. „IlLA Saison” | 
uf. Andrzeja Mr, il Il-gie piętro, front. 


RR 


3786 — 40 


zad? ARE. Czek m RD) TT piu.” 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLEFA 


. Adolfa Nowaczyńskiego 

h, Cyganerja Warszawska Sztuka w 4-0h aktach. 

$ W pięknoj stylizowanej okladge J. Bukowskiego 1.69. 
Wielki Fryderyk. Powieść dranatyczna Że 

(| Bóg Wojny. Epizod Napolsoński z simy ręku 1512 mda 


ń Do nabycia we wszystkich księgarniach, j 


W. Findeisen i 


Koa 


Przejazd 21 
. tel. 9-78 i 17-09 


+ R Ar m gy zez] 


Syndyk tymczasowy 
masy upadłości firmy 


„Kanel Kan 
i Rabinowicz” 


w Łodzi zawiadamia wszyst- 
kich wierzycieli upadłej firmy, 
że decyzją Piotrkowskiego Sa- 
du Okręgowego z dnia 29 
września st. St. r. b. wyzna- 
czony został nowy czteromie- 
sięczny termin dla sprawdze- 
nia tytułów wierzytelności, że 
termin powyżs upływa w 
dniu %0 iano st. st. 1918 r, 
i że ci wierzyciele, którzy nie 
sprawdzą swych wierzytelno- 
ści przed os pomienio- 
nego terminu, podlegać będą 
skutkom, przewidzianym w art. 
518 kod. Handl. 

Jednocześnie podaje do 
wiadomości wierzycieli upad- 
łej firmy, że sprzedawać będą 
w dniach 19, 20 i 21 listopada 
now. st, r. b. od godz. 11 rano 
do 8 popol: w składzie w Łodzi 
na ul. Piotrkowskiej N 82 z 
wolnej ręki, tylko za gotówkę, 
różne towary, sukna, ssewioty, 
kamgarny, przędzę. 

Syndyk tymczasowy 
pom, adw, przys. 
Bolesła w Jasieński. 


TITIN 
Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA NM 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (Kkosmotyka 
lekarska) weneryczne, moczopłejowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
liau Salyvnrsanem „Ariich-Hata 606 i 
914.* wśródzylnie. 
meczęjie qlekirycznością | Uiasu* 
sem wikwaoyjazm. 
Psy herje: chorych mi tj rane i da 
4—6 po pol, panie od 5—6 no poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Sz. i J.Boruchin 


ul. Andrzeja 44, róg (Pańskiej) 
Przyjmuje 9—1; 3—8. 


Dr. L. Kiaczaim 


Kenstantynówska il. 


Syphllis, skórne, weneryczać, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—B więcz. dlapań od 4—5 po 

południu, 113—0 


. 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5, POWROCHŁ, 
Sp. choroby skórne, włosów, . wane- 
ryczne, moczopłciowe i „kosmetyka 
łekarska. lyeczenpie syphilisu Salvar- 
sanem hrlich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
oyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 0—2 po południu, 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Specjalista choróbskórnyce wong- 
ryeznych | niemosy płciowej 
Dr. Lewkowicz 


Przy sypliilisie stosowanie prep. „608“ 
i „Vl4*, Lęozonie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

Konstantynowska I2 
Obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziełe od 9 do 12. 2701—0 


U: Lifmanowicz 


Krótia I2., (Żel. 18-01) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki i f. d. 


Godziny przyjęć: do 10 rano 


i pneńmatycziuy 


Lekarz-weteryrarji 


Szymon Wolman 
Pioirkowska 145. Cel. 29=00 


Porady w zakres lecznictwa wcho* 
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek: 
spertyzy. 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, piciowe ! skóry od 
1d=—1, 6—8, Niedziele i-.święła 


od 8—i, 
Dia Pań—5, poczekatfiia „ad 
4 dzielna, M 
Krótka 5, tel. 26-50,- 


Dr. D. Helman 


powrócił, 
Mikołajcws«a 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 
r2595—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Payjmuje do 11 rano | od 4 i póź wo 
` do 6 | pół po południa. 
Wica Południowa 28 
Telefonu 36 10-86. 


ir. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłeiowe. 
Przyjmuje: od 9 */, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'i — i2 g. rano. 
Telef, 26-26. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDIA, NOSA 
i Uszu, 

3. Żielona 3. 


PZ m 


En 


[STOŁECZNY CYRK 
L. P. TRUZZI. 


Targowy Rynek. Telefon 21-68. 
„ W środę, dn. 6 listopada 1912 r. 
Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 


„Grand soirée Brilliant‘ 


w 3-0h częściach, składający się z 16 numerów. Zmiana programu. 
Występ znakomitych żonglerów 


Trio Rapides. 
Potpouri: 30 koni wyprowadzi dyrektor cyrku Williams Truzzi. i 


Biorą także udział wszystkie artystki i artyści cyrku. 


Anons: W sobotę dn. 9 i w niedzielę I0—2 wielkie świątecz- l 
ne przedstawienia. Na popołudniowem dana będzie Mitorycmik 
pantomina w 5 aktach p. t. 


Napoleon I w Egipcie. Bierze udział 200 osób i 30 koni 


owym 
z . — 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informację wysyła się bezpłatnie, Irkuck. Kantor 


gazety „„Sybirskij torgowo-promyszłennyj Wie- 
stnik* Pocztamskaja JE 14. 


Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA 


WYPISY HISTORYCZNE 


pod redakcją 
prof KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO. 


Wypisy historyczne 
mają za zadanie wyrobienie w uczniu zmysłu historycznego, do- 
starczenie mu materjału do porównywaniu bytn i charakteru róż- 
nych narodów, a przez to wzbudzenie głębokiego zainteresowania 
zjawiskami historycznemi. 
"22 


DZ" Wyszedł z druku 


l. poisłoci | 
Tom |. Ffisłorja Starożytna. 

W wyciągach z dzieł najwybitniejszych autorów Polski i Eu- 
zo przesuwają się przed czytelnikami obrazy życia i obyczajów 
ludów: Egiptu, Chaldei, Babilonu i Assyrji. A Indji, Grecji, Rzy- 
u w opracowanin JUSTYNY JASTRZĘBSKI i KAZIMIERZA 

WACHOWSKRIEGO 


Historja starożytna 


zawiera 690 stronic tekstu i przeszło 20D ilustracji na 51 osobnych 
i tablicach. 

CENA TOMU WYNOSI broszur rb. 3.50; w oprawie płócienne 
i. rb. 4.00; w ozdobnej oprawie rb. 4.50 


Do nabycia we wszystkich księgarnia „ h 28695— | 


Trepp P SA PRR: 


` i 
J ' if 
tym hemiono- 5 

2. [akoralojm cien (esi 
n i fizjologiczne F 
ifi s cą 2 35 A 
u „Zjednoczonych chemików” ki 

HRS = 

in w Łodzi 
im ul, Srednia 20, róg Solnej m 
I pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA © W} 
in LJ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin [iq 
i przemysłu włókiennego. r 
ih Analizy. produktów spożywczych, i 
fu Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) T 
JĄ + * * * * al 
F Biuro porad technicznchy dla- przemysłu Mul 
ul włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. z) 
Ml (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) ME 


im W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej. al 


ji iż 


Wydawca: Antoni Książek 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 6 listopada 1912 roku. 


Dziś, w środę 6 listopada 
po raz ostatni!!! 


Epoka Ii II-a dramatu 


„NĘDZNICY” 


Specjalnie zastosowana muzyka. Jutro w czwartek 7 listopada dalszy ciąg 


Epoka II-a IV-a. 


leah Mm 


Programod1 do 15 Listopada r. b. 


Gillis 
Najmniejsi art. wirt. na 14 instr. 


Tom=Miis 
Komiczny gimnastyk-cyklista. 


Les Morasso 
Zdumiewający ekwilibryści, 


Geager da Costa 
Murzyński duet charakterystyczny 


Duo Obolensky 
Pierw. ros. duet wyk. typ. Gork. 
Mojsze Słucki | 
ZŻadziw. godne ćwiczenia atletycz. 


| 2061—20—1 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 


CA CE W 
Międzynarodowy Turniej Walki 
francuskiej organizowany przez 
honorowego członka klubów atle- 
tycznych p. P. 6. Wasiliewa. 


Dia zawodowych zapaśników wszy- 
stkich narodowości, angażowanych 
przez dyr. teatru „Urania“, na pie- 
niężne nagrody: złote i srebrne 
żetony, pas złoty z herbem Łodzi 
i tytuł mistrza świata. Dotychczas 
zapisali się następujący zapaśniey: 
Ulrich, champion Świata lekkiej 
wagi Abs Il Hamburg, champion 
świata JanKain (olbrzym) Sacha- 
lin, A. Sz. Kijów, Pierard de' 
Colosse Francja, Heinrich We- | 
ber Berlin, Siegfried Niemcy, 
Ujbo Nitschke Wiedeń, Cham- 
pion lekkiej wagi, Józef Mańko 
Cyklop Il Warszawa, Gabryel 
Lasartesse Francja, Szewia” 
ków Rosja, Gastman Berlin, 
Sołowiew Petersburg, Korsz 
$yberja, Maumow Połtawa, Cas- 
tellaro (toreaador) Hiszpania,f 
Mojsze Słucki champion ży- 
dowski, Tampio Charków, Rein- 
hold Berlin, Zakrzewski War- 
A szawa. Walki odbywać się będą 
pod kontr. specjaln. kom, złożon. 
z grona korporacji sportów., któ- 
rzy honor. będą spełniać obow. 
sędziów. Na arbitra zaproszony 
prof. Warsz, Towarz. Atletycznego. 
p. dózet Arnold, Na, każdem 
a przedstawieniu odbędą się 2 walki. 


Piotraowska 


„Kolóe”, „Mucha“ it, d, 


Dr. Maksymiljan 


COHN 


powrócił. 
2957—5 


29009099 
Ogłoszenia dobne. 


amm a Z A EN NA W ARA 
Najtańsza amerykańska che- 
miczna prałnia i farbiarnia 
pod firmą yJózefina'* Łódź 
Piotrkowska 17, pod osobistym 
kierunkiem właścieiela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejszaw zakres 
wchodzące zlecenia, Tanio bo w po- 
dwórzu. 2630—150 
AIA! Meble wyjeżdzając sprzedam 
* za bezcen. Szafa o 3drzwiach 
z lustrem, łóżka z materacami, toa- 
letka, otomana, kredens, stół, krzesła, 
szaty do ubrania, garnitur salonowy, 
trema. obrazy, biurko, biblioteka, 
maszyna do szycia, gramofon, figu- 
ry, stolik do samowara, mandolina, 
skrzypce, parawanik, słupki, palmy, 
ekran, lampy. zogar ścienny. Piotr 
kówska 117 m. 2 I piętro front, 
s l 3426-3 


Ceny miejsce zwykłe. 
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POZYCYI ŻOŁĄDKA CHOLERYNY. 
A ROZWOLNIENA ZŁEGO TRAWIENIA 


KOTWICOWY, 


„Mk 


Fr Ga RICHTER: sa 


DĘ LEKARSKĄ 
SPRZEDAJE SIĘ WSZĘDZIE 


F AoRICHTER S-ra 


PETERSBURG. NAOŁAJLYSKAJ 


Magazyn 
damskich kapeluszy | 
Rozalji Weingarten 


przeniesiony z Piotrkowskiej 7 na 
i Przejazd I 
15—1. (Meistsrhaus) 


zaopatrzony został w duży wybór 
kapeluzy £olorowcyh i żałobnych. 


G „4ACHĘTA* Nowootworzony pen- 
sjonat Heleny Ktcza!skiej wy War- 
szawie przy jej zakładzie gimnastyki 
i masażu Nowogrodzka 6. Obiady ko- 
lacje nieobowiązują. r2881—6 
pa z powodu wyjazdu do 

sprzedania z całem urządzeniem, 
dwoma bilardami, oświetleniem ele- 
ktrycznem, za 300 rb. Podrzeczna 
ar 15. 3342—6 

aszyny 2 Singera pięknie szyjące 

nożna 18 rbl, ręczną 10 rbl, 
Piotrkowska 103 m. 5. 3398—3 
yt 15 listopada specjalny komplet 
| na rangę dla urzędników ud go- 
dziny 8 wieczorem. Na świadectwa 
nauczycielskie i inńe od godziny 4'|ą 
po południu. Kursy przygotowawcze 
Mikołajewska 22—11. 3401—5 

do wynajęcia. Południowa nr. 42, 
2913—0 


uentysts 


Berta Ab 


powrócią 

mieszka obecnie 
Piotr eows<a 109 
dawniej ZAWADZKA X% 8 
Godziny przyjęć od 16—1 1 od 4-7 w front, IIL piętro. m. 15. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 — 


Hipo raz ostatni $ 


według nieśmiertelnego utworu 


„Les Miserables“ 


Wiktora Hugo 


Konkurencja! |. 


Największy wybór męskiego, da 5 
okey puat obuwia, z najlepszych za- | 
anicznyce EK" 
ak również obuwia zimowego po cenach 
najniższych. 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 


Proszę się przekonać! 


skór najnowszych fasonów, ; 


A. | RZESZKOWSKI 
Nowomiejska. M 6. 


Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


można dostać wszędzie. 


iPrenumerować 


wszystkie pisma, 


oraz ogłaszać SIĘ w tychże “A 


ściśle, według cem redakcyjnych 


nm W „PROMIENIU 


Bi, teleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

„Tygodnik łustrowany", „Swiat*, p 

Mepodlegla*, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 

Świąteczna”, Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny”, „Nowa 

Gazeta“, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski”, „Wiadomości Codzienne”, 


Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl 


2969—0— 1 


(nik Władysław zagubił instruk- | 
cją. z upowaźnieniem na roboty 
w mieście, wydaną przez Zarząd Ga: 
zowni Łódzkich dnią 20 marca 1912r 
za X 60. 3423—1 
roby, sprawy Karne, apelacje, kai 
sacje, kontrakty, korespodencje 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36, 2627—1 
oszukuję pożyczki L000 rD. na do. 
godnych warunkach kapitał za: 
bezpieczony. ul. Widzewska 81, Sta: 
nisław Machura. 3405—3 
po do sprzedania w dobrym 
punkcie. UJ, Zawadzka Je 22, Bar” 
łaty. 3398—2 
jrzydiąkała się mała Koza. Odebrań 
można u właściciela domu, wł 
dzewska 168. za zwrótem kosztów, 
37 
Elep mały z powodu przyjęcia po- 
> sady do sprzedania zaraz lub og | 
1 stycznia na przystępnych warun j 
kach, byłe zaraz Ulica Nowo-ia- 
giewnicka róg Sikawskiej Ne 6. 3408-3. 
kiep kolonialno-dystrybucyjny do 
S sprzedania zaraz. Wiadomość:| 
Staro-Zarzewska M 40 m. 13. Białecki 
3422-4 
Tkradziono weksel na 110 rb. wy: 
stawca Teodor Wolski na zlecenie 
Henryka Eslingera oraz paszport wy« 
dany z magistratu m. Łodzi na AJ 
Henryka Eslingera, 8415-3. 
NRY sklepowe. bułety, wagi, bania 
do narty do sprzedania, Radogoszez 
'„aginął paszport wydany z magi- 
4 stratu m. Konina, gub. kaliskiej 
na imię Chaskela Schwamma. 3414-20 
yena paszport wydany z. magi- 
siratu m. Łodzi na imię Jana 
Pydy. 3404—3 
Ź aginęła karta od paszportu wyda” 
na z fabryki Poznańskiego na 
imię Józefa Wróblewskiego. 3421 1 
ZEE młoda koza, szara matè 
uszy. Odprowadzić za nagrodą. 
Antoni Szopecki. Ogrodowa Je 21 
3425-1 


Chcę kupić 
kawałek lasu 


w okolicy Łodzi, pożądany w pobliżu 
wody. Adres w administracji 
3389—3 


Redaktor: Jan Garlikowsxi 


